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pomiędzy katolikami Polską napotyka niekiedy 
obojętność a nawet oziębłość. Nie ważonoby się 
może jéj potępić; lecz a grobu który codzień głę- 
biéj kopie Rosya aby ją pochować, znaleśćby mo- 
żaa katolików posiadających tyle smutnój odwagi, 
iżby w razie jój skonu, wypowiedzieć zdołali tę 
zimną mowę pogrzebową: Zabili ją, nieszezęście 
to prawda, ale sama sobie winna. I ludzie ci mnie- 
mają, że są przyjaciołmi Polski! Nie powinniby 
przysajmnićj zapominać, że są z nią wiarą spo- 
krewnieni, że chrześcianie katolicy nie powiani ani 
potępi-ć, ani pogardzać braćmi, st jącemi wiernie 
przy swój religii aż do męczeństw». Ale przyznać 
należy, że po Rosyanach, którzy chcą ją zniweczyć, 
i po demagog którzy ją chcą skalać, niema 
ona gorszych nieprzyjaciół, jak właśnie owych 
przyjaciół podłych i lękliwych, którzy jój radzą, 
aby weszła w układy z blędem, aby ugięła głowę 
przed niesprawiedliwością ustaw, jakie na nią 
schizma prześladująca nakłada. f 


Kraków 3 stycznia. 


Że wszystkie dzienniki rosyjskie w Euro- 
pie, a p. Kisielew w Rzymie, przedstawiają 
sprawę duchowieństwa naszego w Króle- 
stwie Polskiem, jako czysto rewolucyjną, 
bezbożną i co gorsza religii za maskę tylko 
używającą — nie dziwi nas wcale. Ale dzi- 
wi nas, gdy sprawa ta w katolikach napo- 
tyka nietylko oziębłość i obojętność, ale na- 
wet gdy przez nich zostaje oskąrżoną. o nie- 
religijność a nawet o hypokryzyę. Owa pra- 
ca katolicka na cześć schyzmy, owa praca 
polska na rzecz Rosyi, nie w nas tylko budzi 
podziwienie, nie nas tylko oburza. Oburze- 
nie nasze podziela dziennik francuski Le Mon- 
de i występuje dziś z artykułem wstępnym, 
odpierającym zwycięzko podobne oskarżenia, 
które po liście Ojca śgo do Arcybiskupa war- 
szawskiego uwłaczają niezaprzeczenie po- 
wadze Stolicy śtój. Dziennik Le Monde nie 
jest podejrzanym u katolików o rewolucyę, 
jest sędzią zresztą całkiem bezstronnym, a 
w sprawąch Kościoła się tyczących, suro- 
' wym i kompetentnym; przeto chociaż nie- 
zwykliśmy na tem miejscu podawać arty- 
kułów obcych dzienników, czynimy tym ra- 
zem wyjątek i powtórzymy w wiernem tło- 
macżzeniu obronę francuskiego dziennika. 
- Jakże to smutno powiedzieć, że sprawa, 
którą tak odważnie i męczeńsko podjęło du- 
chowieństwo nasze podaniem adresu Bisku- 
pów Namiestnikowi Lambertowi, potrzebu- 
je obrony! Oto co pisze le Monde w osta- 
tnim numerze grudniowym: 


Skoro tylko Polska zamilezy, skoro po wstrzą- 
śnieniach które ją zachwiały, nastąpią dla niej 
chwile wypoczynku i milczenia, uuż klaskać w dło- 
nie, nuż winszować jej, że się grzecznie sprawuje, 
dochodzi nawet do tego, że chcą wierzyć, że jest 
szezęśllwą. A więc nikt wiedzieć mie chce o 
tem, że w takich chwilach pokój jest owocem zni- 
szczenia, a spok: jność rezultatera ucisku; nieprzy- 
|Jaciel jej korzysta z tej bezwładności, aby :przy- 
gotować ruinę, Wtedy już wszystko jest u niej 
narażone: religia, układ spółeczny, obyczaje, wę- 
zły rodzinne, same nawet prawa ludzk« ści. Praca 
nieustanna, to podziemna to jawna, a której od- 
głos zagłuszyć w Earopie udaje się Rosyj, niweczy 
nieznacznie w Polsce wszystko, cokolwiek stanowi 
życie moralne u narodów i indywiduów. Jeszczy 
kilka lat milczenia, a dokazaliby, żeby zawieniła 
się w trupa bez ruchu, bez czucia, bez życia. 


Lecz sam nadmiar nieszczęść przebudza ją ; 
czyto obietnice, które za szczersze uważa od tych, 
jakiemi tylokrotnie ją łudzono, czy jutrzenka ja- 
kowej wolności sprawi, że wznosi oczy i głos 
ku niebu, że bezbronna w postawie spokojnej sta- 
je przeciw nieprzyjacielowi swemu oko w oko chociaż 
bez broni, patrząc na krew swą płynącą bez u- 
czucia zemsty, że wreszcie zdając się zapominać 
na ziemskie sprawy nawet najdroższe, upomina 
się o wolność wiary i sumienia, a nieprzyjaciele jej 
podobni we wszystkiem do oprawców świętych mę- 
czenników, chcą ją skalać pierwej nim zabić. Mó- 
wią oni do rewolucyonistów: „Dajcie im pokój, to 
fanatyki, to ultramontanie,* do katolików znów po- 
wiadają: „Nie wierzcie im; to są rewolucyoniści, 
którzy ukrywają demagogiczne powstanie pod ma- 
ską religii.“ Potwarze te rozsiewane po dzienni- 
kach złotem podacie płatnych, powtarzane by- 
j / wają przez tych, którzy nieraz nie wiedząc o tem 
„Polska byłaby zbyt nieszczęśliwą, gdyby wtedy wie ię Bde ucisku i fa ian 
«© gdy wszelka pomoc ludzka jéj chybiła, AARD I tax opinia w błąd się wprowadza, a wielu mnie- 
¿, Chrystusów nie był do nićj wspaniale przemówił, ma, że się okazuje wielkie sprzyjanie nieszczęśliwemu 
aby ją pobłogosławić i zachęcić, równie jak o | nrądowi gdy się westcbnie nad bezskutecznością 
kryć wstydem zbrodnie Rosyi, ogłaszając je w o- jego usiłowań. i 

bliczu świata. Ale Brewe Ojca ś. wysłane w czer- 
wcu r. z. do Arcybiskupa warszawskiego i ogło- 
, 8zone kilka tygodni temu w dziennikach, jest dla 
Polaków najwyrażniejszóm świadectwem, że spra- 
, wa ich jest sprawiedliwą, jakoteż jest rękojmią, że 
£ pewno zwycięży; bo Brewe to daje im całe moral- 

+« ne poparcie powagi najwyższćj, a tém samem i 
najsilniejszćj jaka jest na Świecie. 

To też list ów apostolski przyjęty w Polsce 
z najżywszą radością i z najgłębszą wdzięczno- 
ścią, zyskał powszechne we Francyi oklaski, jako 
wspaniały krok ku nieszczęśliwemu narodowi, któ- 
ry przez swe długie cierpienia, szlachetne przy- 
mioty swoje i znakomite zasługi, godnym jest naj- 
gorętszych naszych sympatyj; szczególnićj zaś o- 
klaski katolików, którzy w liście tym widzieli no- 
wy dowód czułości i przywiązania Ojea do części 
rodziny w wierze swój prześladowanój. 

Jednakowoż nie możemy tego ukrywać, nawet 


Ile razy w epoce upłynionćj od zaprowadzenia 
chrystyanizmu, mocny nadużywał siły aby uciskać 
słabego bez obrony, wznosił się głos na korzyść 
nieszczęśliwego, głos odważay i potężay, którego 
ladzie mogą nie sluchać, ale Bóg zawsze go usły- 
szy i wysłucha. Głosem tym są głosy Pasterzy ko- 
ścioła, a zwłaszcza głos Księcia Pasterzy. Przyodzia- 
ny od Cbrystusa w prawo podtrzymywania swych 
Braci, nie chybił nigdy w pełnieniu tój kosztownej 
prerogatywy; i za naszych czasów, gdy się wiel- 
kie prześladowanie zapaliło, w któróm tyrania bez 
żadnego wędzidła nieprzestaje wymierzać ciosów 
na lad bezbronny, który nawzajem cierpieć nie- 
przestaje, — Stolica święta podniosła głos za uci- 


Nie do nas należy odpowiadać tutaj na pier- 
wsze oskarżenie, to jest że Polacy sa fanatycy, 
ultramontanie. Dla czytelników naszych oskarżenia 
wymyślone w tym kierunku, są raczej dowodami 


w naszych czasach znaczy zarzut fanatyzmu i ul 
tramontanizmu. Bronić tylko chcemy przed kaio- 
likami innych katolików, dotkniętych w tem co 
dla nich najdroższego, w ich wierze, których o- 
skarżają, że wiarą tą posługują się dla zakrycia 
demagogicznych iutryg. Na szczęście, głos nieró- 
wnie wyźszy, poważniejszy, wdrażający silniejsze 
od wszelkich innych głosów przekonanie, będzie 
zamiast nas przemawiał w obronie Polski kzt.liekiej; 
i łatwo przyjdzie osądzić, czy naród, który się stał 
ofiarą tylu niesprawiedliwości i fałszów jest rewolucyj: 
nym, jeżeli się spokojnie domaga wolności słu- 
żenia Bogu według swego sumienia. Papież nie 


ao, gdy nagle przez jednę noe wszystko z miej- 
sca znikło. Na przyszły dzień zebrani majstrowie 
znaleźli próżne miejsce, a od ludzi z Rzezawy po: 
wracających dowiedzieli się, że wszystek ich ma- 
teryał jakimś dziwnym sposobem tój nocy do Rze: 
zawy się dostał, który tam na pewnym pagóreczku 
złożony oglądać można. Nie zagłębiając się nad 
odgadnieniem przyczyn tego nadzwyczajnego zda- 
rzenia, postanowili Boreczanie pozwozić materyał 
na pierwotne miejsce, a dokonawszy tego z mozo- 
łem wielkim, zaczęli na nowo stawiać kościół. 
Lecz cóż się nie dzieje! — Nazajutrz znowu ani 
śladu z rozpoczętćj budowy. Za śladem wyciśnię- 
tych kopyt końskich udali się Boraczanie natych- 
miast do pobliskićj Rzezawy i tam, na tóm samém 
miejscu, co przedtóm, oglądali wszystek swój ma 
teryał a nawet przyciesie pod 
samo, jak to w Borku dzień przedtóm widzieć mo- 
żna było. Jużto teraz poznali w tém wyraźną wolę 
Boga, ażeby dom na jego chwałę poświęcony, nie 
w Borku lecz w Rzezawie stanął, a gdy jeszcze 
wystąpili Świadkowie z twierdzeniem, ż3 na wła: 
sue oczy widzieli, jako koń siwy bez pomocy ludz- 
kićj materyał budowlany z Borku do Rzezawy 
w samą północ przewoził, n'eupierali się więcćj 
przy pierwotnym zamiarze, lecz pomogli raczéj do- 
RYŚ w Rzezawie dzieła, które w Borku rozpo- 
częli yli. i 

Inne podanie, które tu słyszałem, odnosi się do 
płacenia dziesięciny, Faktem jest, że gmina Bo- 
recka w stosunku do innych wsi pogranicznych 
nadzwyczaj niską oddawała dziesięcinę i to za no 
wszych czasów tylko 7 złp. rocznie. Powodem tak 
małój daniny miało być według podania miejscowe- 
go następujące zdarzenie: 

„ Wówczas, gdy w Polsce zaprowadzono dziesię- 
ciny przybył do starostwa Krzeczowskiego niezna- 
jomy jakiś rycerz. Tenże opowiadał wójtom, że po- 
wraca z wyprawy wojennej, gdzie wszystkie za- 
soby utracił, lecz że jest znakomitym z urodzenia 


Część Literacko- Artystyczna. 


IE ID NR HT Nk '’) 
(monografia historyczna.) 


Już w opisie kościoła parafialnego w Rzezawie 
w Nrze 286 Czasu zamieszczonym wspomniałem, 
że król Kazimierz W. zamierzył wystawić w Bor- 
ku kościół, i w tym celu tamecznemu sołtysowi 
Maciejowi stósowne wydał rozkazy, co jednak nie 
przyszło do skutku, i kościół w Borku stanąć mający, 
w przyległój wsi Rzezawić postawiony został. Od 
ległe to czasy, bo już pięć wieków odtąd minęło 
' & przecież wieść o tém u ludu tamecznego dotąd 
się utrzymuje. Każdy z tamtejszych mieszkańców 
powie ci, Że przed kilkuset laty król Kazimierz 
Zaczął w Borku stawiać kościół, a nawet miejsce, 
na któróm stanąć miał, ciekawemu wskaże. 

Przywilój erekcyjny kościoła Rzezawskiego w Kra. 
kowie w czwartą niedzielę po $. Trójcy 1350 r. 
wydany, wyrażnie przytacza: że budowę kościoła 
w Borku dla wielkich trzęsawisk, które w tej 0- 

zle Się znajdują, zaniechać musiano. Tradycya 
jJscowa inaczćj tę okoliczność wyjaśnia, i tak 
"e: Neji opowiada, że z rozkazu króla zaczę: 
y PAT kościoła w Borku, materyał wszelki już 
Ysposobiony, a nawet przyciesie jaż założo- 


)P 
sa "para tę drugą próbę historycznćj monografii 
proboszczów Pi mniemając, że przykład zachęci naszych 
szddóGóiami w ikarych do zajęcia się podobnemi po- 
sł GR miejscach mogących przedstawiać ma- 
ay -OIYCZNY tak co do dyplomatów, jak zabytków 
archeologicznych i podań gminnych. (P. R. Cz.) 


religijności w Polsce, bo wiedzą dobrze co to|M 


kościół założone, tak | tr 


cytuje innych faktów jak tylko niewątpliwe, z któ- 
rych każdy jest ada stanowczem Rosyi. 


Tu le Monde rozbiera list Piusa IX do 
Arcybiskupa Warszawskiego, wykazując 
wszelkie pogwałcenia wolności religijnéj na 
które się Ojciec S. tamże uskarża, Zwła- 
szcza też na niedotrzymanie konkordatu z r. 
1847 zwraca uwagę dziennik francuski, 
przytaczając z wielką dokładnością spostrze- 
żenia w téj mierze dawnićj przez nas czy- 
nione. Nakoniec tąk kończy piękny swój 
artykuł : : 


Takie były żądania nieraz powtarzane Stolicy 
Apostolskićj ; zadba, których Foibe ‘przyobieca- 
ny był w konkordacie, i których spełnienia spo 
dziewać się mogli wkrótce katolicy, bez potrzeby 
nawet dziękowania za rozległe koncesye. Gdzie 
tam! Nie dotąd nie przyszło do skutku, a wsZzy- 
stko odrzucają stawiając niepodobne do przy- 
Jęcia warunki, wprowadzając zwłokę i przeciągając 
negocyącye machiawelskie, a nawet co do nie- 
których punztów, odmowa była całkiem brutalną. 
Mamy przed oczami protokóły z obrad komiteta 
ustanowionego w Petersburgu w r. 1855, dla ro- 
zebrania kwestyj zastrzeżonych w negocyacyach 
konkordatn Okazuje się z nich w jasnem Świe- 
tle zła wiara lab tyrański upór rządu rosyjskiego 
naprzeciw swym katol:ckim poddanym. Protokóly 
te nie były przeznaczone do ogłaszania, tego 
się łatwo domyśleć; na szczęście Bóg pozwolił 
aby dla tryamfu prawdy i sprawiedliwości wydo- 
stały się z tajemnicy w jakiój Rosya umie pogrą- 
żać akta wiary naszćj się tyczące. Część pierw- 
sza tych protokółów, tycząca się kwestyj po czę- 
ści rozwiązanych, umieszczoną była w znakomi- 
tem dziele O. Lescoeura: Kościół katolicki w Pol. 
sce; druga część jeszcze nie publikowana, daje 
poznać usposobienie rządu rosyjskiego co do wszy- 
stkich punktów, które są przedmiotem reklamacyj 
Stolicy Swiętój. W przyszłym artykule, przedsta- 
wimy ich treść, według porządku jakim postępo- 
wał komitet w rozbiorze i odpowiedziach. 


Okazuje się, że winniśmy wdzięczność 
dziennikowi le Monde nie tylko za powyższe 
pełne prawdy i szczerćj przychylności wy- 
razy, ale nadto obietnicę ogłoszenia niezna- 
nych nam dokumentów, z których korzystać 
nieomieszkamy. 


RORESPONDENCYA CZASU. 


Poznań 30 grudnia. 


W sprawozdaniu mojem o ostntniem publicznem 
posiedzeniu naszego Towarzystwa Przyjąciół Nauk, 
mie wymieniłem członków honorowych w dniu tym 
wybranych. Dziś więc listę ich podaję: Pułkownik 
Ludwik Kamieński, książe Władysław Czartoryski, 
Ludwik Wołowski, Bronisław Trentowski, Julian 
Klaczko, Walery Kalinka, profesor Zeuschner, Dr 
etzig w Lesznie, historycy Pertz w Berlinie, 
Smith w Kopenhadze. 

Z powodu trzech podwójnych wyborów do Izby 
drugićj, wyznaczono nowe wybory w Środzie i 
Grodzisku na dzień 7go stycznia, a dziś w Muro- 
waućj Goślinie. Z komitetu wyborczego, podanymi 
są wyborcom jako kandydaci: Stanisław hr. Pla- 
ter *), sędzia Łyskowski z Prus królewskich, 
i pan Kantak. Nie wątpimy, że wyborcy tych 
trzech okręgów, niemnićj jak przy pierwszych wy- 
borach, okażą zgodę i karności tem więcéj, że 
obecnie silny manewr przeciw tym wyborem jest 


*) Wybrany w Marowanćj Goślinie (Prz. Red.). 


rycerzem i udaje się właśnie do króla, który go 
sa Jego usłagi w obronie kraju położone, wesprzeć 
me omieszka; ponieważ jednak chciałby się kró- 
OWI odpowiednio swemu stanowi przedstawić, za- 
tem prosi wójtów, sżeby mu zechcieli sprawić ka- 
retę i parę koni, za co ich za przybyciem do Kra- 
ową sowicie wynagrodzi i do tego uwolnienie od 
płacenia dziesięciny u króla wyjedna. Wójtowie 
jednak nie ufając obietnicom nieznajomego rycerza 
odmówili jego prośbie. Prosi ich zatem przynaj- 
mniej o dobrego wierzchowca, lecz i o to tradno. 
Dwie tylko gromady, Borek i Jodłówka, postano 
wity ryzykować konia i dostawili takowego z po- 
trzebnym przyrządem, poczem rycerz podzięko- 
wawszy za zaufanie i pożegnawszy ich, niebawem 
odjechał. Za niedługi czas po tem zdarzeniu, 0- 
zymały wymienione dwie gromady przywilej kró- 
lewski, mocą którego je król od dawania zapro- 
wadzonej właśnie dziesięciny uwalnia a z tego 
tytułu. gromadzie Borek tylko 7 złp. a Jodłówee 

złp. rocznie płacić poleca. Dotrzymał więc sło- 
wą nieznajomy rycerz i byłby gromadom zupełne 
uwolnienie od dawania dziesięciny wyrobił, gdyby 
mu te były dostarczyły żądanej karety z końmi, 
a łatwoby mu to było przyszło, był to albowiem, 
Jak się o tem później gromady dowiedziały — 
szwagier samego króla Polskiego, 

Jak niemsl w każdej wsi królewskiej tak też i 
w Borku były sołtystwa, a było ich dwa. Pierwsze, 
ną którem może jeszcze ów uczciwy Maciej, w przy- 
wilejn erekcyjnym kościoła Rzeza wskiego wspomi- 
nany przez króla Kazimierza W. soltys Borecki, 
Siedział, trzymał ostatniemi : czasy szlachetnie uro- 
dzony Chomętowski w dożywocie, po którego 
Śmierci sółtystwo przeszło na króla, a granta tego 
sołtystwa poźniej między włościan podzielone, do- 
tąd tylko nazwę „Chomętówki* zatrzymały. 

Drogie, nadał król Władysław IV w nagrodę 
zasług wojennych wieśniakowi tąmecznemu Szy- 
monowi Cholewce, które teraz na 


cztery podzie-| A dla lepszej wiary i pewności list ten ręką Na- 


skierowanym, zachęcaniem wyborców włościań- 
skich, by z pośród siebie stawili kaudydatów. Nie 
wątpimy, że zdrowy zmysł ludu naszego, oprze 
się tój pokusie, aczkolwiek np. w Murowanój Go- 
ślinie chodzi tylko © uwiedzenie kilkunastu głosów 
włościańskich, do których wyborcy niemieccy chcą 
się przyłączyć. Rezultat wszelako ostateczny byłby 
ten'sam, bo poseł z stanu włościańskiego nieza- 
wodnieby należał do koła sejmowego polskiego, 
ale taktyka na to obrachowana, by obalić urok 
zgody, organizacyi; by naprzeciw kandydatowi ko- 
miteta wyborczego, innego przeprowadzić i zły 
przykład zaszczepić. j 

Agitacya i bezład w odmowie używania z u- 
rzędu języka polskiego, przechodzi w podrzędnych 
władzach, w najzupełniejszą karykaturę. I tak 
w Pleszewie, na walaem zebraniu Towarzystwa 
Naukowćj Pomocy stawił się wachmistrz policyjny, 
zaczął od oświadczenia, że z powodu znajomości 
języka polskiego na zebranie przysłanym został, 
nagle jednak w środku posiedzenia zażądał, by 
nie tylko dyskusya ale i reskrypta Dyrekcyi głó- 
wrćj odczytywane na takich zebraniach bezzwło- 
cznie mu na język niemiecki tłómaczonemi były, 
agdy zebranie tak dziwnego żądania nieprzyjęło, 
w imieniu króla, zebranie rozwiązał. Ciekawi je- 
st<śmy eo władza wyższa powie na taką gorliwość! 
Posener Ztg nie ustaje obdarzać nas artykułami 
wstępnemi, mającemi dowieść Śmierci spółeczeń- 
stwa polskiego. Te niby mądre artykuły jeden 
tylko dowód wynaleść umiały, że Polska nie mo 
gła i nie może istnieć, bo nie posiadała i nie po- 
siada spissbiirgerów. Autor na nadto niskićj obraca 
się podstawie, by zdołał pojąć wielką myśl pra- 
wodawstwa polskiego, dążącego do podniesienia 
całego narodu do st:nu szlacheckiego otwartego 
dla każdój zasługi, czego nie było w eałój Euro- 
pie, pochłaniającego w siebie wszystkie elementa 
krajowe, które w innych krajach, w tak zwanym 
stanie trzecim się mieściły. 

Przedostatni Ner Tygodnika katolickiego, nader 
był ważnym, najprzód pod względem zamieszczo- 
nych tkólników i korespondencyi Arcypasterza 
naszego w związku będących z obecnym stanem 
kraju, powtóre z powodu artykułu wstępnego, po- 
lemicznego z Dziennikiem Poznańskim, w kwestyi 
stosunku duchownych do spraw bieżących, a 
wtórnie do prze i położenia posłów berlińskich. 
Artykuł ten napisany z wielką powagą, serdeczno- 
ścią, uszanowaniem dla osób, z któremi walkę 
podjął, jeśllbyśmy mu co zarzucić mogli, to że 
zapóźno się ukazał, przedmiot to bowiem w Dzien- 
niku już przeszło dwa miesiące temu poruszony. 
Z Paryża doszła nas arcyważna publikacya, hr. 
d'Angeberg. „Zbiór wszelkich dokumentów urzę- 
dowych, krsjn naszego się tyczących od r. 1763 
do 1861.“ Tom zawierający je liczy przeszło 1150 
stronnie. Autor zdaje się sumiennie zbierał, niemnićj 
znajdzie się materyał do pogzytu dodstkowego, tak 
dobre w nowćj lipskićj publikacyi tyczącój się 
rządów pruskich w krajach dawnićj polskich, jako 
też w kilku arcyważnych deklaracyach sejmowych 
posłów naszych w Berlinie, na mocy których je- 
dynie, po pierwotnćj odmowie przysięgi na kon- 
stytucyę, od téj chwili, w czynnościach tychże 
Izb, udział brać mogą. Brakuje takża podań sej- 
mów galicyjskich w kwestyi włościańskićj i co naj. 
ważniejsza adresu Galicyi z końca 1860 r. 


Rzym 25 grudnia. 


Dziś rano Ojcióe święty odprawił uroczyste na- 
bożeństwo w kościele śgo Piotra z całą wystawą i 
okazałością cechującą ceremonie papiezkie. Wniesio- 
no go do kościoła na tronie przenośnym, pod balda- 
chimem, między wacblarzami ze strusich piór. Pa- 
pież nosił potrójuą koronę i był poprzedzony przez 
duchowieństwo, biskupów i kardynałów w proce- 
syi idących. Przy mszy, którą sam odśpiewsł 
prześlicznym swoim głosem, poświęcił staroda- 


lone części, dotąd w rękach tej samej familii po- 
zostaje. i 

Przywilej na sołtystwo to wydany z oryginału 
dosłownie wypisany, opiewa: 

Władyslaw 1V z Bożej łaski król Polski, Wielki 
Xiąże Litewskie, Ruskie, Pruskie, Mazowieckie, 
Zmudzkie, Inflantskie i Szwedzki, Grodzki, Wan- 
dalski król, obrany wielki Car Moskiewski. 

Wszem w obec i każdemu z osobna komuto 
wiedzieć należy, a mianowicie urodzonemu Stani- 
sławowi Witowskiemu wielkiemu rządcy naszemu 
krakowskiemu i innym na potem będącym wiel- 
kim rządeom oznajmujemy. Iż my mając na ba- 
czeniu służby uczciwego Simona Cholewki pod- 
danego naszego ze wsi Borku i chcąc jemu łaskę 
naszą pokazać i onego chętniejszym na potem do 
słażby wojennej uczynić, według prawa koronne- 
go za przodka naszego 4. pamięci króla Stephana 
o wybrańcach uczynionego, jegochmy vod wszelz- 
kich robót, czynszów, zaciągów i inszych wszela- 
kich podatków Nam i dzierżawcy Naszemu albo 
komukolwiek iuszemu powinnych wolnym uczynili, 
jakoż i tym listem naszym wolnym czynimy; da- 
jąc jemu wszelaką wolność używania wrzyckiej 
majętności swojej to jest: gruntów, łąk, paszy tak 
leśnej jako i polnej, rąbania drzewa w puszczach 
i lesiech Naszych okrom spustoszenia ich, także 
warzenia piwa i gorzałki tylko na domową po 
trzebę jego własną, a to do łaski naszej albo do 
ińszego © tem postanowienia. Co żeby swój sku- 
tek wzięło, do każdego wiadomości to przywodzi- 
my koniecznie komu to należeć będzie rozkazując, 
aby ten poddany i wybraniee nasz strony tyc 
wolności żadnego przenzgabania niemiał ani do 
żadnych powinności niebył przymuszony ale przy 
nich cale i nienaruszenie był zachowany, który 
jeśliby łanu albo włoki zupełnie wymierzonej nie 
miał, za okazaniem lista tego, aby mu na tym 
gruncie z którego wojnie słażył była wymierzona. 


wnym obyczajem czerwony kapelusz podbity gro- 
nostajami i ozdobiony srebrnem wyobrażeniem Du- 
cha śgo, tudzisź miecz prosty z rękojeścią w kształ- 
cie krzyża. Kapelusz i miecz posyłano niegdyś 
monarsze, który najgorliwiej bronił Kościoła i chrze- 
ściaństwa, a w spisie tych darów Najwyższe, 
Pasterza, największa ich ilcść na królów polskich 
przypada. I któż byłby powiedział Janowi Sobie- 
skiemu poczesną tą oznaką "per excellentiam za- 
szezyconemu, że kiedyś w dzień poświęcenia ka- 
pelnsza i miecza z prawa niejako do „prawowier- 
nego króla* należących i jemu wciąż słanych, 
Polska będzie przedstawiona na tej odwiecznej ce- 
remonii „przez pana Kisielewa posła „prawósławne- 
go cara“, 

Spodziewam się, żeście odebrali onegdajszy list 
mój, w którym nader ważne udzieliłem wam wia- 
domości. Powtarzać onych nie mogę ze wszystkie- 
mi szczegółami, ale zawrę w dwóch słowach ogól- 
ną ich treść na przypadek, gdyby list rzeczony 
był zaginął, czemu spodziewam się, iż dobra na- 
sza gwiazda przeszkodzi. Mówiąc więc pokrótce, 
książę Gorczakow przysłał do Rzymu tajnego a- 
jenta z wymówkami za list Piusa IX do śp. Ar- 
cybiskupa warszawskiego. Ajent przemawiał do 
kardynała Antonellego ostro i gwałtownie, pra- 
wdziwie po rosyjsku, a kardynał z wielką łago- 
dnością, ale zarazem z wielką energią odpowiadał. 
Lecz nie zważając (na niezbite argumenta jakich 
używsł, posłaniec petersburskiego dworu zakoń- 
czył swą rozmowę formalnem ultimatum na tem 
polegającem, iż Papież powinien potępić i skarcić 
niezwłocznie polskich biskupów, albo też Rosyą u- 
zna królestwo włoskie. Feldjeger przybyły z Pe- 
tersburga jednocześnie ze wspomnionym ajentem 
czekał onegdajszego konsystorza, by donieść na- 
tychmiast carowi, azali Papież spełnił jego życze- 
nie. Religijna spokojność i moralna jedność naro- 
du polskiego, równie jak przymierze rosyjsko-wło- 
skie zależało od Ojca świętego: Pius IX wolał 
dać nowego sprzymierzeńca Wiktorowi Emanuelo- 
wi, jak przeciw Polsce wystąpić; a niezłomność 
ta papiezką tem bardziej jest godną pochwały, że 
w skutek kłamliwych raportów przez niegodnych 
Polaków wprost z Warszawy przysłanych, Ojciec 
święty nierównie ozięblejszym stał się dla sprawy 
polskiej od dni dziesięciu. Snać rząd rosyjski 
z szatsńską przebiegłością raportów tych użył ja- 
ko wstępu do swego ultimatum; chciał on naj- 
przód osłabić współczucie Najwyższego Pasterza 
dla narodu za pomocą judaszowskich świadectw, 
a potem silnie natrzeć na osłabioną nieufnością i 
obawą wolę starca; chciał go obałamucić, nastra- 
szyć, wydrzeć mu słowo potępienia za nim się u- 
pamięta; stęd tyle telegraficznych nsjbezczelniej- 
szych zaprzeczeń przed samym konsystorzem, stąd 
polskie w moskiewskim duchu sprawozdania z War- 
szawy, stąd pośpiech ajenta i niesłychana « buje- 
czna szybkość feldjegra carskiego, który w prze- 
ciągu sześciu dni przebiegł eałą przestrzeń dzielą- 
cą Petersburg od Rzymu, byle tutaj przed konsy- 
storzem stanąć, stąd nareszcie owo ultimatum za- 
wieszone nagle jak miecz Damoklesów nad głową 
Papieża i zmienisjące w okamgnieniu dotychcza- 
sowy tryb polityki petersburskiej. Wszystko to je- 
dnak było próżnem i rozbiło się © non possumus 
papiezkie. Rosya czuła, że jedynie pośpiech, pod- 
stęp, błyskawiczne zaskoczenie mogły jej coś wy- 
jednać; nie szezędziła więc ani fałszów, ani po- 
Śpiechu, ani gwałtownego natarcia. Teraz zaó po- 
winna się pożegnać z ostatnią nadzieją; co w skok 
pochwycić nie zdołała, powoli dostąpić się nie da; 
czas jest zabijającym dla Rosyi; z czasem bowiem 
światło się staje, mgła fałszu się rozwiewa. Spo- 
dziewamy się, że i ta, którą dziś Ojca świętego tak 
misternie otoczono, rozwieje się powoli, a okropne 
męczeństwo naszej Ojczyzny stanie wjego oczach 
i pobudzi go do stanowczego kgoku. Jakkolwiek 
otoczon mgłą tą nieprzejrzaną — co zresztą sam 
poświadczył mówiąc: „W ciemnościach jestem 
względem wszystkiego co się w Polsce dzieje. — 
Pius IX czuł szlachetnem i uczciwem sercem, że 


szą potwierdziliśmy i z koronna przycisnąć 
rozkazaliśmy. Dan w Krakowie dnia XV mea mar- 
ca roku pańskiego MDCXXXIII. panowania Nasze- 
go królestw Polskiego i Szwedzkiego Roku pier- 
wszego. 

Vladislaus Rex mp. 

(L. S.) Andr. Koweliůski mp. 

Dalsze przywileje odnoszące się do tego soł- 
tystwa są: 

Jan Kazimierz król ete. dedto Warszawa 31 
stycznia 1658 r. wydaje rozkaz do całego rycer- 
stwa w usłudze wojennej Rzeczypospolitej zosta- 
jącego, mocą którego wybrańców Simona i Maty- 
sa Cholewów z Borku od wszelkich exacyj woj- 
skowych, noclegów, przejazdów i t. p. uwalnia. 

Jerzy hrabia na Wiśniczu. i Jarosławiu Lubo- 
mirski, mazszałek W. K. i hetman polny kor. ge- 
nerał Małejpolski, Krakowski, Spiski i t.d. Staro- 
sta, uniwersałem swym dedto Dąbrowa 25 marca 
1658 r. podaje do wiadomości wojskom tak pol- 
skim jak cudzoziemskim, aby wybrańcowi Simo- 
nowi Cholewce podczas przejazdów najmniejszej 
krzywdy nie wyrządzali, a to z tym dodatkiem, 
że przekraczający ten rozkaz podług artykułów 
wojennych na gardle karani będą, a szkody ja- 
kieby Cholewce zrządzono, z żołdu winnego na- 
grodzone będą. 

Michał Król dedto Kraków 9 listopada 1669. 
potwierdza wszystkie prawa przez króla Włady- 
sława IV nadane. 
tej II król dedto Kraków 16 października 

ja 
Angust III dedto Warszawa 12 marea 1739 za- 
chownją przy wybranictwie w Borku familię Cho- 

lewków. 
Tyle o sołtystwie. 
skrzynce gromadzkiej znalazłem jeden tylko 
dokument oryginalny, który dosłownie odpisałem 
i tutaj w całości przytaczam, gdyż na przekor zło- 
śliwym twierdzeniom narzucających się nam cy- 


foar eanne 


"ani rosyjskiemu rządowi ant wilkom pod postacią |w głównych 'zary 


baranków ukrytym, wierzyć się nie godziło, ale 
czekać rozświtu: przekonani jesteśmy, iż rozświt 
ten nastąpi w rychle. Papież na onegdajszym kon- 
systorzu najmniejszej wzmianki o Polsce nie uczy- 
nił, a nie mówiąc o niej nie chciał też mówić zgoła 
o polityce, o bieżących wypadkach i ograniczył 
się jedynie na mowie o przyszłej kanonizacji; nie 
oznajmił nawet zgonu króla portugalskiego jak to 
powinien był uczynić podług zwyczaju. Allokueya 
papiezka była tedy czysto kościelną i za dni pa- 
rę będzie wydrukowana. Rosya nie zdoławszy na- 
straszyć, usiłuje oszukać po staremu Stolicę apo- 
stolską nowemi obietnicami: jeden z członków Św. 
kolegium zapewniał mię, iż obiecuje już nuncyu- 
sza i że nawet rokowania rozpoczęły się w tym 
względzie między p. Kisielewem a kardynałem 
Autozellim. Jakkolwiek wątpić nię mogę © tem, 
co mi tak czeigodna osoba powiedziała sądzę, że 
po odrzneeniu przez Ojca świętego rosyjskiego ul- 
timatum, to jest od trzech dni, gotowość peters. 
burskiego dworu do przyjęcia nuncyusza osłabnąć 
znowu musiała. Papież na konsystorzn dał rozkaz 
kardynałowi wikaremu zaprosić biskupów chrze- 
ściaństwa na: kanonizacyę 23 męczenników japoń- 
skich i bł. Michała De Sanctis trynitarza; okólui- 
ki tedy rozesłane zostaną do wszystkich pasterzy 
świata, a zatem i do wszystkich biskupów pol- 
skich. Niechże liberalnie kłamliwy rząd, eo ducho- 
wieństwo polskie przed trzema jeszcze dniami 
w Rzymie oskarżał i prześladowaniom swym za- 
przeczał, da dowód Stoliey apostolskiej, że nie lę- 
ka się światła, „niech pozwoli wszystkin biskupom 
z Królestwa Polskiego przybyć do Rzymu!... 

` Ojciee święty. zapowiedział i inne konsystorze; 
zdaje się, iż w przytomności zgromadzonych bi- 
skupów chrześciaństwa chce osądzić ważne spra- 
wy, a podobno, że i sprawa Kościoła polskiego 
_ do tej liczby należy. 


Wiedeń 2 stycznia. Jak donosi depesza tele- 
graficzna, N. Pan dziś rano o godz. 8éj odjechał 
z Wenecyi wraz z orszakiem udając się do We- 
rony. Jeżeli program podróży nie dozna żadnéj 
zmiany, powrót N. Pana do Wenecyi nastąpić ma 
9go. Fzm. Benedek towarzyszy J. C. Mości. Jutro 
3go Cesarz Jmć ma rozpocząć zwiedzanie twierdz 
stanowiących czworobok obronny. W d. 5 b. m. 
ma się odbyć pod Weroną przegląd wojsk w 0- 
szańcowanym obozie, a nazajutrz ostrzeliwanie je- 
daéj warowni i próba nowych dział pozycyjnych. 
Według najuowszćj depeszy telegraficznćj z We- 
rony z dnia dzisiejszego, J. C. Mość przybył tam 
o godz. 116j przed południem. O godzinie 2¢j było 
przedstawienie wszystkich władz cywilnych i woj- 
skowych. Y 

— Pesti-Naplo zapisuje z dość pewnego źródła 
pogłoskę, iż na radzie ministrów odbytćj przed 
wyjazdem N. Pana do Wenecyi postanowiono, aby 
nie wymuszać w Węgrzech uznania konstytacyi 
z d. 26 lutego, lecz się ograniczać na podstawie 
 dyplomn pażdziernikowego. Przy tćj sposobności 
kanclerz nadworny węgierski miał oświadczyć, że 
tylko ta uchwała zniewolić go może do pozostania 
na urzędzie, i że nietylko gotów jest wprowa- 
dzić w życie dyplom październikowy, ale że się 

nawet poczuwa do tego na siłach. Tenże dziennik 
lubo z pewną oględnością nadmienia, że i między 
osobami otaczającemi Ministra Stanu, dały się sły- 
szeć głosy doradzające, aby dla uniknienia przy- 
gotowującćj się kryzys zbliżyć liberałów austrya- 
ckich a właściwie stronnictwo p. Schmerlinga do 
umiarkowanych liberałów węgierskich. 

'— Jeszczą przed wyjazdem N. Pana do Wene- 
„cyi krążyły wieści po dziennikach, że oprócz 0- 

sób powołanych tam na dwór cesarski niejako 

z urzędu, pewna liczba Węgrów bawiących w We- 

necyi od niejakiego czasu, a trzymających się zda- 

la ruchów jakie się objawiały w Węgrzech, zechce 

korzystać ź pobytu cesarskiego w tem mieście i 

poczynić N. Panu przedstawienia. Jakoby zgodnie 

z temi wieściami donoszą z Pesztu do W. Nach: 

richten, że miaro w Peszcie wiadomość od pewnój 

magnackićj rodziny mieszkającój w Wenecji, iż 
ważne ztamiąd mają być zarządzone zmiany w Wyż- 
szój administracyi monarchii; następnie, że wiele 
osób mających wpływ podziela zdanie o potrze. 
bie tych zmian, i że powiedzenie się tych projo- 


któw stanowić będzie ważcy punkt przejścia w sto- udzielić kopię dokumentu. Dla tego depesza ks. 


sunkach wewnętrznćj polityki państwa. Z tych ta- 


jemniezych słów nie można wcale odgadnąć, 0 co lag (odezytaną) była przez p. Bałabina bez zosta- 


właściwie chodzi, 

— O orgamizącyi szkół w Węgrzech donosi wie- 
dęński korespondent do urzędowego dziennika 
Śtirgóny co następuje: ! 

owy dekret nadworny przesłany radzie namie- 
stniczej uznaje, że tymezasowe rozporządzenie na~ 
miestnictwa w sprawie urządzenia szkół odpowiada 


wilizatorów zachodnich, stawia on świeży dowód, 
że włościaniy nasz nawet w owej nieszózęśliwej 
epoce moralnego upadku w który naród za pano; 
wania Sasów pogrążony: został, zawsze zostawał 
pod opieką prawa i nie odmawiano mu .pomo- 
cy nawet przeciw możnym panom, jeżeli tej- 
że w słusznej zażądał sprawie. Dokument ten 
brzmi : 

August III z Bożej łaski król Polski, W,Książe 
Litewski, Ruski, Pruski, Mażowiecki,  Zmadziński, 
Kijowski, Wołhiński, Podolski, Podlaski; Iufiancki, 
Smoleński, Siewierski i: Czeraichowski, a dzidzicz- 
ny książę Saski i Elektor. > 

Urodzonemu Waleryanowi Kicińskiemn, pisarzo 
wi hajwyższemu skarbu Naszego i pr: staroście 
Naszemu Krżeczowskiemu, wiernie Nam miłemu, 
łaskę Naszą królewską. Urodzony. wiernie Nam 
miły! Z płaczliwą supliką pracowici poddani i ca- 
łe grómady wsiów Krzeczowa, Borku, Jodłowkiej, 
Rzezawy i innych wsiów starostwa Naszego Krze-. 
czowskiegó do sądu Naszego Referendarskiego 
z. pośrodka siebie współpóddanych wyprawiwszy, 
uskarżali się: iż ich wierności Twoja do robót 
nienależących i inoych powinności nad opisanie 
ostatniej lustracyi anni Milessimi sexcentesimi se- 
xagesimi, i dekreta sądów Naszych Referendar- 
skich z przeszłym urodzonym starostą Naszym 

- Krzęczowskim w Warszawie we czwartek naza- 
jafrż po dniu zadusznym, to jest, dnia trzeciego 
mesih ta listopada w roku tysiącznym siędmse- 

tnym dwudziestym dziewiątym z kontrowersy na 

komisyę ferowategó, przymnuszać, egzekwować i 

bić kazać ważyłeś się i in executionem. pomienio- 
nego dekretu Naszego ua pomiar ról i grantów 
gromadzkićh nakażany, geometrę nie Z Akademii 
krakowskiej przysięgłego, ale extraneum po nie- 
miecku tylko umiejącego, notitiam Łanów w. Wo- 
jewództwie krakowskiem praktykowanych niema- 
jącego, wierność Twoją sprowadził i poddanym 


zawiera w sobie mniój więcćj co następuje : 


miało wydawać się 


5 paźdz. i tylko w niektórych szczegółach niedo- 
syć jasno wyłuszcza zasady jakich się trzymano. 
Najnowszy ten dekret nadworny zwraca na to u- 
wagę rady namiestniczej, a także zajmuje się ję- 
zykiem wykładowym. Dekret zd. 5 paźdz. mó- 
wił, że w obecnych okolicznościach niepotrzeba 
stawiać ogólnego prawidła pod względem języka 
wykładowego. W tym samym duchu i nowy de- 
kret uważa niestosowność podziału ginnazyów Ka- 
tolickich na węgierskie i mieszane; dość na tem, 
aby organizując gimnazya oznaczyć, w jaki spo- 
sób i w jakiej mierze jeden lub drugi z języków 
krajowych ma być w każdej oddzielnie szkole u- 
żywany. Z tego wychodząc punktu, ostatni dekret 
uważa w jednych gimnazyach język węgierski za 
wykładowy, w innych zaś przeznacza inne języki, 
stosownie do miejscowej ludności i życzenia ucz- 
niów. Oprócz języka węgierskiego mają być także 
wykładowemi językami słowacki, niemiecki, ru- 
miński, ruski. I tak: 19 w gimuazyach w Budzie, 
Peszcie, Preszburgu, Oedenburgu, Altenburgu i 
Giios obok węgierskiego, niemiecki; 2° w Nowym 
Zwoleniu, Preszowie, Lewoczy, Szczawnicy wę- 
gierskiej i Nitrze, słowacki i niemiecki; 39 w Tyr- 
nawie, Lewie, Skaliczu i Treaczynie słowacki; 4° 
w Satmarze, Lugoczu, Nowej Bani, rumuński; 5° 
w Aradzie rumuński i niemiecki; 6° w Temeswa- 
rze niemiecki, rumuński i serbski; 7° w W. Beez- 
kereku, serbski i niemiecki; 89 w Marmarosa-Szi- 
geth, ramuński i ruski; 9% w Uogwarze ruski. O- 
prócz tego we wszystkich gimuazyach język nie- 
mięcki ma być jako przedmiot obowiązkowy Wy- 
kładany. 

— Ža powrotem N. Paua ma być zamianowany 
prezes nowo utworzonćj rady oświecenia. Nazna- 
czają na tę posadę znanego slawistę Miklosicza. 
Statut tój rady otrzymał już zatwierdzenie cesar- 
skie. Ministeryum oświecenia zostało już jak wia- 
domo rozwiązane i nadal istnieć ma jedynie jako 
sękcya w ministerstwie stanu. Sekcya ta (pod prze- 
wodnietwem podobno bar. Helferta) zajmować się 
ma tylko administracyjną częścią spraw nauko- 
wych; sprawy zaś dydaktyczne pójdą pod orze- 
czenie rady wychowawezćj. Ioana wersya mówi, że 
do rady tój należeć mają takżę sprawy osobowe. 

— Że względu na spór dyplomatyczny rosyjsko: 
austryacki o Sutorynę pisze dziś Presse : 

Depesza księcia Gorezakowa do p: Bałabiną da- 
towana w Petersburgu 29 listopada (11 gmina) 

sig- 
żę Gorczaków zawiadamia posła rosyjskiego w Wie 
dniu, że jego dostojny pan i Cesarz Z ubolewa 
niem dowiedział się o wkroczeniu Austryi do Su 
toryny. Dostojny pan jego jest tego zdania, że ga- 
binet austryacki nie może w żaden sposób mieć 
zamiar, bez poprzedniego porozumienia się z Mo- 
carstwami, które podpisały traktat paryski, narn- 
szyć te warunki owego traktatu, które zabraniają 
wszelkiego mięszania się jednostronnego w Tar- 
cyi... Niemnićj jednak rząd austryacki postępowa- 
niem swojem stworzył precedencyg mogącą osta- 
bić zasadę prawa publicznego. My (gabinet pe- 
tersburgski) niesądzimy, aby słabe okopy w Suto- 
rynie miały tak dalece zagrażać związkom komani 
kacyjnym austryackim, aby postępowanie Austryi 
tak dalece naglącem. Mimo 
tego moralny wpływ, jaki musi wywołać tłamacze- 
nie takiego postępowania, znacznie utrudnia już i 
bez tego krytyczne położenie ludów, które prze- 
cież na wszelkie względy zasługują. Rząd rosyj- 
ski ubolewa zatem, że w pomienionćj sprawie nie- 
porozumiano się poprzednio. Depesza księcia Gor- 
czakowa kończy się następnie tem, że p. Bałabin 
otrzymuje polecenie udzielić ją ministrowi austry- 
ackiemu tudzież oświadczyć, „że gabinet ce8. ro- 
syjski nieprzestał uważać. za solidarną zasady, 
która wszelką pojedynczą interwencyę W Tatcyi 
wyklucza.“ 

Poprzednie słowa są dość dokładnem powtórze- 
niem całój osnowy dokumentu rosyjskiego, który 
nieobejmuje więcćj nad 40 wierszy drukiem. Brzmie- 
nie depeszy ks, Gorczakowa jest daleko mnićj ostre, 
aniżeliby się zdawało według telegramu petersburg- 
skiego, który donosił o umieszczeniu jéj w Jour- 
nal de St. Petersbourg z d. 28 grudnia. Uważano 
także, że w końcu tćj depeszy rosyjskićj brakuje 
owćj zwykłój przy ważnych depeszach formuły, 
która reprezentantówi dotyczącego rządu poleca 


(Gorczakowa z d. 11 grudnia ustnie tylzo udzielo- 


wienia jéj odpisu. Jeżeli dokładnie jesteśmy poin- 
formowani, br. Rechberg po wysłuchaniu depeszy 
rosyjskićj dał się z tem słyszeć, ,że po oświadcze- 
niach danych przez siebie w sprawie Sutoryny re- 
prezentaniom mocarstw, komunikowang mu przez 
posła rosyjskiego notę moż» uważać w gruncie za 
niebyłą. Zważywszy jednak, że posel: austryacki 
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przybrać sobie drugiego geometrę niedópuścił. Prze- 
to tym aggrawacyom zabiegając, Glejt pomienio- 
nym dekretem sądów Naszych Referendarskich a 
vi et potentia dany, tymże poddanym pobawiamy 
i dajemy, wszelkiego bezprawia i aggrawacyi nad 
opisanie tegę dekretu sądów Naszych Referend, i 
aby mie z. osób, więle ich na łanie będzie, ale 
z osiadłości pa łanaem powinności odprawowali 
do decyzyj sędów Naszych mieć chcemy i napo- 
minamy oraz, aby na przyszłej komisy geometrę 
któregokolwiek przysięgłego Z Akademii krakow- 
skiej do pomiaru ról i pól gromadzkich pro parte 
Bua przybrać sobie mogli, któryby junctim 4 geo- 
metrą przez wierność Twoją sprowadzonym po- 
miar odprawić i dopilnować ua mappie mógł, 
przeszły dekret Nasz utrzymując, pozwalamy, mieć 
cheąc po wierności Twojej, ażębyś terażniejszy 
list Nasz napominalay i Glejt we wszystkim za- 
chować raczył pod winami w prawie opisanemi. 

Dan w Krakowie dnia 26 miesiąca maja roku 
Pańskiego 1747 panowania naszego XIV roku. 

Na własne króla 
(L. S.) JMci rozkazanie 

X. Józef Załuski, referendarz koronny. 


Powołane wyżej przywileje, zachowują ; dotąd 
starannie potomkowie Cholewków, a chociaż teraz 
już tylko historyczną, mieć mogą wartość, to prze- 
cież zą żadne pieniądze tychżeby nie pozbyli. U- 
ważałem to wszędzie, że tak gromady jakoteż i po- 
jedyńczy włościanie, jeżeli są w posiadaniu podo- 
bnych dyplomatów, takowe wysoko cenią i nawet 
je niechętnie pokazują, bojąc się, by im tychże 
jakim podstępnym sposobem nie odebrano. I nie 
ma się czemu dziwić, bo dyplomat taki według 
ich rozamienia uwalnia posiadacza, od wszystkich 
ciężarów, jakie tylko chłop kiedy. ponosił lub po: 
nosi, a nadaje prawo do wszystkiego tego, czego 
tylko kiedy zapraguął, Zapytywani przezemnie, 
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również w sferach dyplomatycznych, 
dypiomata blisko stojący Tuilleryów wyraził się 


„+ CZAS z Soboty 4 Stycznia 1862. 


sach dekretvwi nadworhemu z d.|w Petersburg hr. Fryderyk Tiun bawił właśńie 


podówczas w Wiedniu i miał odjeżdżać z powro 
tem na posadę swoją, br. Rechberg dał temu dy 
płomacie ustne polecenie, ahy za przybyciem swo- 
jem do Petersburga wyraził ks. Gorczakowowi u- 
bolewanie gabinetu wiedeńskiego, iż po daniu już 
objaśnień eo do sprawy sutoryńskićj, nie może na 
pomienioną depeszę żadnéj innćj udzielić odpo- 
wiedzi. 

Tym sposobem skończonoby tę rzecz nieco dra- 
żliwie; ale ks. Gorczaków nie jest dyplomatą, coby 
się dał zbyć taką odpowiedzią. Chociaż forma i 
brzmienie tój depeszy zdradzało, że mnićj mu szło 
o protestacyę aniżeli o nakreślenie punktu widze- 
nia wyciągniętego jeśli nie z litery, to przynaj- 
mnićj z ducha traktatu paryskiego, tak jak go 


Gorczaków pojmuje, to jednak gabinet petersbur-: 


ski miał z ową depeszą swoją ten główny cel na 
oku, zby stósownie do swojej tradycyjnćj polityki 
wschodnićj nacechować stanowisko swoje wzglę- 
dem racha południowo-słówiańskiego. Sprawa Su- 
toryny nastręczała Rosyi pożądaną sposobność da- 
nia znów o sobie znaku życia po tak długiój 
przerwie, a i przekonania poddanych chrześciań- 
skich Porty, że głowa ich kościoła „biały Car“ na 
północy łaskawym okiem na nich spoziera. Jeże- 
liby gabinet wiedeński o całćj téj sprawie był za- 
milczał, to zapewne nigdyby może wieść o tem 
nie była wyszła ze sfer dyplomatycznych. 

Hr. Fryderyk Thun zaraz podobno po przyje- 
żdzie swoim do Petersburga dopełnił polecenia mu 
danego, a ks. Gorczaków postanowił wydrakować 
natychmiast w Journal de St. Petersbourg depeszę 
swoją do p. Bałabina. W ten sposób manifestacya 
rosyjska na rzecz ludów słowiańskich nabyła wiel: 
kiego rozgłosu i równocześnie wywarła ną gabi- 
net wiedeński przymus morslny uważania mimo 
tego depeszy rosyjskićj z d. 11 z. m. jako istnie- 


jącój i odpowiedzenia na nią, Ks. Gorczaków do- 


piął rzeczywiście jak się zdaje tego zamiarn 8W6- 
go; albowiem jak zapewnia Donau Ztg: „e. K. gar 
binet spowodowanym się widzial przez notoryjność, 
jakićj nabyła nota rosyjska, wyrazić się o niój w 
właściwym sposobie i kierunku.* 

O ile nam wiadomo, żadne inne państwo nie- 
połączyło się do tój chwili z zapatrywaniem się ro: 
syjskiem na sprawę sutoryńską , jakkolwiek depe- 
sza Gorczakowa udzieloną została nie samemu 
tylko p. Bałabizowi w Wiednia, lecz oraz równo. 
częśnie posłom rosyjskim w. Berlinie, Paryżu I 
Londynie dla notyfikowania jéj właściwym rządom. 
Ponieważ paryski Pays ostatciemi dniami mówił 
w takim duchu, iż tenże miał zamiar wzbudzić 
mniemanie, jakoby gabinet tulieryjski szedł w spra- 
wie Satoryny ręka w rękę z gabinetem rosyjskim, 
przeto nadmieniamy dodatkowo, że poseł francuski 
w Wiedniu książe Gramont w pierwszćj chwili po 
zawiadomieniu go o wejściu wojsk austryackich 
do Satoryny otrzymał w tym przedmiocie depeszę, 
którćj potrzeby wręczenia nie uważał za stósowna 
po objaśnieniach jakie mu były dane. Opowiadają 
że pewien 


znacząco % powodu rumoru jaki robiono że względu 
na notę ks. Gorczakowa: „Dans toute cette affaire 


il ny a pas de quoi fouétter un chat.*. Nie łagodnićj 
oceniono depeszę Gorczakowa w Londynie. Jak 
nam piszą, doznała ona ńa Downing street zapeł- 


nego niepowodzenia. -Lord Johu Russel: miał się 
wyrazić, że nie pojmuje, aby o takićj błabćj rze- 
czy tyle słów tracono, a w każdym razie usiłowa- 
nia wolności, którój bohatyrami cheą zrobić Łu- 


kasza Wukałowicza i jego bandę, niezdolne są 


obudzić w Anglii sympatyi. Jak przyjęto w Berli- 


nie notę Gorczakowa, to o tem niemamy żadnój 


wieści. Być może, iż z ślepego przeciw Austry 
uprzedzenia podziwiano tam notę Gorczakowa i 


sprawę Wukałowicza uznano za niepospolitą. 


Tyle mówi Presse o nocie rosyjskićj i jéj na 
stępstwach. 


Królestwo Polskie. 


Władze rosyjskie wojskowe i policyjne zagar- 
nęły w Królestwie Polskiem, jak wiadomo, atry- 
bucye wszelkich władz: cywilnych, sądowych, a na- 


wet duchownych, i chciały postawić swą arbitralną 
iwolę w miejce prawa, a nawet religii. Naczelnicy 
wojśnni przypisali sobie władzę pozwalania łab 
nie pozwalania: na. procesye i obrządki religijtte, 


przepisywamia co się zgadza lub nie zgadza z ka- 
tolicką wiarą, co jeet anco’ nie jest modlitwą; po- 
liemajstrowie zaś 1 połicyanci przywłaszczyli sobie 
władzę cznwania ńad spełnianieni tych obrządków 
religijnych przez duchowieństwo i poboźnych. Da- 
lej nawet w swych atrybùeyach poszli poliemaj- 
strzy: nietylko, iź 15 i 16 października orzekł. 
szy wraz z władzami wojskowemi, że kilka ty- 
sięcy pobożnych modlących się w kościołach pod 
przewodnictwem biskupa i duchowieństwa, profa- 


p 


dla czegoby te stare szpargały tak starannie prze- 
chowywali, skoro im te żadnego teraz nie nadają 
prawa i są rzeczami, które dla nieh żadnej nie mo- 
gą mieć wartości — prawie wszędzie odpowiadali: 
że przecieź to we wszystkich praktykach wypisane 
stol i ludzie starzy zawsze mówili, że Polska Pol- 
ską jeszcze będzie, to też zdaniem ich, gdyby się 
królowie Polscy na troon powrócili, to też i prawa 
przez ich przodków nadane i zaprzysiężone, nowi- 
królowie szanować będą. 

Przywilejów podobnych od włośsian nikt nie mw 
będzie, a przdcież coraz ich więcej ubywa, á to 
najczęściej z powodu złego przeczowywania. Ożę- 
ste pożary po wsiach wiele ich poniszezyły, a wię- 
cej jeszcze wilgoć, gdyż przechowywane zwykle 
w skrzynkach na ziemi stojących, często zupełnie 


butwieją i nieczytelnemi się stają. Archeologowie | 


nasi powinniby większą zwrócić uwagę na ten ro- 
dzaj zabytków u pojedynczych gromad i dawnych 
sołtysów przechowywanych. Osobhwie wsie nie 
gdyś królewskie i biskupie obfitują w podobne za- 
bytki. 

Ja sam np. w Uszwi, włości niegdyś do biskup- 
stwa krakowskiego należącej, widziałem u tame- 
cznego wójta pełną skrzynkę różnych aktów, któ- 
re po największej części do epoki przedrozbioro- 
wej się odnosiły, lecz wszystko to w największym 
nieżadzie na kupę zwalone. Brak czasu niepozwo 
lił mi przejrzeć je dokładnie, lecz przypominam 
sobie, że były między innemi kwity i inne pisma, 
przez dowódców pojedyńczych oddziałów konfede- 
ratów Barskich, koło Czchowa na ówczas konsy- 
Btujących, wydawane; tudzież książka łąwnicza 
w pergamin oprawną gromady Uszewskiej z XVI 
czy XVII wieku, czego jaż dobrze niepamiętam. 

Duchowni nasi po wsiach, mogliby się łatwo za- 
jąć odszukaniem takich zabytków i spisaniem ich 
a oddane Towarzystwu naukowemu dóczekałyby 
się kiedyś ogłoszenia, 


„|bez żaduego znaczenia.“ 


Haje kościoły, wskutek rego wyłamawszy drzwi 
domu Bożego, wdarli się do niego z bronią w rę- 
ku, skolbowali lud modlący się i całą masą, upro- 
wadzili do cytadeli; lecz nawet po uwięzieniu 
w Warszawie Administratora i większej części du- 
chowieństwa, Nord ogłosił był, jak wiadomo, o= 
berpoliemajstra Piłsudzkiego Administratorem ar- 
chidyecezyi, a poliemajster Fedorow, chcąc za- 
stąpić uwięzionych rabinów, otwierał nową bożni- 
cę i przenosił do niej rodały. 

Lecz różnorodniejsze jeszcze wzięli atrybucye 
oberpoliemajstrowie warszawscy. Postanowili porzą- 
dkować opinię publiczną i organem swoim, Gazetą 
Policyjną ścigali prawdę, 2 chcąc ją dognać i u- 
więzić, puszczali w pogoń za nią policyjno-urzę- 
dowe kłamstwa, mniemając, że przynajmniej te 
stanąwszy na straży, niedozwolą prawdzie, aby wy- 
rządziła wielką szkodę na Świecie. Pod tym wzglę- 
dem przychodzą im często w pomóc, organ Imny 
rządu rosyjskiego w Polsce, Dziennik Powsze- 
chny i organ liberalizmu rosyjskiego w Europie 
Nord, ico dni parę wysyłają artykuły swoje w po 
goń za prawdą w dzienniku naszym; rycerskie 
Kreuzzeitung i Vaterland, lubiące bić skrępowanych, 
myśląc, że już prawda ujęta przez poliemajstrów 
i związana, usiłują dosięgnąć ją biczami fałszu. 

Gdy jednak prawda mimo całego tego pościgu 
dostała się za granicę, policmajstrowie warszawscy 
otrzymali nową atrybucyę i obowiązek : porządko- 
wania opinii publicznej w Europie, ściga- 
nia prawdy telegrafami po wszystkich dziennikach, 
i przesyłania w telegramach urzędowych fałszów 
i zaprzeczeń dla zabicia tej prawdy. Często więc 
teraz czytamy w dziennikach niemieckich i fran 
euzkich telegramy wprost z Warszawy, twierdzące, 
iż w Królestwie nikogo prawie nie aresztują, że 
nikogo nie wywieziono na Syberyę, że porządek 
panuje w całym kraju, że radość i zadowolnienie 
z rządu rosyjskiego objawia się ilumicacyami. 
Większość dzienników powtarza te telegramy przez 
naiwność, zapominając lub nie wiedząc, że z War- 
szawy nie może nikt telegrafować oprócz władz 
rosyjskich to jest oprócz sprawców bezprawia i 
ucisku, W krótce jednak poznają, co to za źródło 
owych telegramów z Warszawy, a gdy Nord za- 
woła: „Oto telegram wprost z Warszawy — wierz- 
cie mu przeto jak ewawielii*; opinia w Karopie 
odpowie: „Oto telegram policyi rosyjskiej, więc 


Lecz policya rosyjska w Warszawie nie straci- 
ła jeszcze otuchy, że jój się uda uporząd- 
kować opinię publiczną w Earopie. Niedawno czy- 
taliśmy w dziennikach niemieckich i francuskich 
jéj telegramy, iż „w dniu 18 gradnia, w imievioy 
następcy tronu, była powszechna iluminacya w wic- 
lu miastach Królestwa a szczególnićj w Kaliszu i 
w Radomiu.* Nie dziwimy się temu telegramowi. 
Policya rosyjska widząc, że mkt w kraju nie od 
daje sprawiedliwości jéj usiłowaniom w przepro- 
wadzeniu ilumicacyi, usiłowaniom gorliwym, jak: 
kolwiek nmiewielsim uwieńczonych rezultatem, 
chwali się sama i woła: „Zarządziłam powszechuą 
ilawinacyę, a w Kalisza i Radomia udało mi się 
jakkolwiek ją przeprowadzić“. Zaręczyć można, 
że tak zrozumi tę depeszę, każdy który zna Ro- 
syą i Polskę, Lecz i téj wiadomości, którą sobie 
policya rosyjska na pochwałę telegrafowała, za- 
przeczyć musimy, gdyż nie powiodło jćj się w Ka- 
liszu I w Radomiu Iepićj przeprowadzić ilaminacyę 
jak gdzieindzićj. Przyzwyczajona od lat kilkudzie- 
sięciu takie policyjne iluminacye podawać za ob- 
jaw zadowolnienia mieszkańców i oszukiwać pod 
tym względem rząd petersburgski, który chciai 
być oszukiwanym, mniema, że i Earopa w kagan- 
ku postawionym nad rynsztokiem przez polieyan- 
ta, ujrzy objawę szczęścia całego narodu! Lecz 
zapomina policya rosyjska, że przez to samo usi- 
łowanie zadaje fałsz sama sobie i rządowi, gdyż 
Europa mogłaby się zapytać: kiedy tak cały na- 
ród jest zadowolniony, pocóż ów wyjątkowy mie 
słychanie obostizony stan wojenby 1 sądy dòta- 
żne? pocóż oddawać życie i mienie „mieszkańców 
w ręce dyktatorów wojskowych i policyjnych? po- 
cóż zamykać szkoły, zawieszać sądy i władze ey- 
Iwilce, uniewolnić wreszcie każdy krok życia spó 
łócznego, przez arbitralność jenerałów i policyan- 
ke zamieniać miasta w obozy wojsk, szkoły w 


| 


oszary a kraj cały w jedno wieżkie więzienie ? 

Telegram poólicyi rosyjskićj zaręcza w końcu, że 
najzupełniejsza spókojność panuje W całem Króle: 
stwie i nie ma prżeto źadnćj potrzeby czynić are- 
sztowania na rożległy rozmiar. Tem oświadczeniem 
maiwną policya rosyjska wykazuje okropną nie 
sprawiedliwość całego postępowania swego rządu, 
ji mimowolnie potwierdza to, cośmy ciągle twier- 
dzili, że spokój panował i panuje w całem kraju 
i nigdy przez mieszkańców zakłócopym nie był, 


że gwałty i bezprawia popełniane były jedynie 


Gdyby w każdym dekanacie tylko jedoa zvala: 
zła się osoba, któraby tem się zajęła, tobyśmy 
w krótkim czasie nabyli często bardzo szacownych 
materysłów, do historyi kraju, lub przynajmnie, 
do pojedyńczych zakątków ziemi naszej się odno 
szących. A byłby już wielki czae, bo akta grodów 
jnaszych po większej części zhiszczone, a jedyne 
metryki koronne, w które takie przywileje czasa- 
mi zapisywano, mogą również podpaść zniszcze- 
niu. 
|- Myślenice 24 grudnia 1861 r. 

Jan Tarkota. 
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Nowości Bibliograficzne. 


Paryż. U Amyota wydawcy archiwów dyploma- 
tycznych, wyszedł graby tom pod tytułem: Pologne, 
Recueil des Traités, Conventions et actes diplomati- 
ques coneernant la Pologne, par le Comte d’ Ange- 
berg. Jest to zbiór różnych aktów dyplomatycznych 
odnoszących się do dziejów Polski zacząwszy od roku 
1762. Zbiór niezmiernój dogodności i wagi obejmują- 
cy wiele sekretnych dokumentów. Dzieli się on na 
trzy części: W 1szój widzimy Polskę mnićj więcćj nie- 
podległą pasującą się z podziałami od r. 1762 do r. 
1795; w Zgiej Kmigracyę polską łączącą się z Fian- 
cyą pod rządami Rzeczypospolitćj, Konsulatu i Cesar- 
stwa od 1795 do 1816 r.; w Ścićj Polskę rządzoną 
przez trzy mocarstwa zaborcze od 1815 do 1862 T- 
W ciąga tych stu lat Polska dzieloną była siedem ra- 
zy, wbrew przyjętemu zdaniu, że tylko żrzy były PO- 
działy. Podziały te są rzeczywiste, opierają się bo- 
wiem na siedmiu rozmaitych traktatach zawartych 
w tym celu w roku 1772, 1793, 1795, 1807, 1815, 
11831 i 1846, a które chociaż się stały .beZ zezwole- 
nia i dobrowolnego przyjęcia tego narodu, niemnićj 


h, |osobistą zemstą wywołany uważać należy. 


przez władze wojskowe i policyjne, które wynajdy- 
wały cień pozorów, aby rozprzestrzenić granice swćj 
arbitralności, które w modlitwie, w sukni, w szpil- 
ce, w gałązce zielonój upatrywały zbrodnie staau, 
w najmniejszój oznace narodowości, bunt i rewo- 
lucyę; gdy wreszcie rządząc w kraju gorzój niż 


"w mieście nazajutrz po zdobyciu go szturmem, 


przyznają w końcu, iż najzupełniejsza w całym 
kraju panuje spokojność. 

— Nie mamy jeszęze dokładnych szczegó- 
łów o morderstwie jakie popełnione zostało 
w powiecie gostyńskim, w okolicy Kutaa. Poda-. 
jemy tu temczasowo doniesienie urzędowe zamie- 
szezone w Dzienniku Powszechnym z 30 grudnia, 
nie ręcząc bynajmniej za jego prawdziwość; wkrót- 
ce zapewne nadeślą nam nasi korespondenci szcze- 
gółową o tym wypadku wiadomość. Dziennik Po- 
wszechny pisze: | sów 

„Krótka wiadómóść jaką głżeta Szlązka z d. 
28 grudnia podaje o zabójstwie dokonanym przez 
włościańina na osobie właściciela ziemskiego dró. 
lestwa, w błąd wprowadzić możd czytelnika co do 
przyczyn tej zbrodni, którą za czym pojedynczy i 

„Dnia 9 Gostyń es w p wsi Pyry 
w powiecie Głostyńskim, okolicy m. 1 polo- 
żonej, Bolesław ipere x Ean Pa re miej- à 
seu zabitym został przez jednego z włościan: wsi 
powyższej, uderzeniem w yng 
w chwili, gdy z miejscowej karczmy o i 
Podług pierwszych wiadomości doszłych do wła- 
dzy o tym wypadku, rzeczony włościanin nazwi- 
skiem Cichowiez, natychmiast przytrzymany wraz 
z karczmarzem i słażącą tego ostatniego, 
nemi o wspólnietwo w zbrodni, zemścić się ł 
na swoim. panu za karę cielesną, którą w tymź! 
dniu z rozkazu jego odebrał. Ponieważ morderstwo, 
jakiego się dopuścił Cichowiez nie należy do prze- 
stępstw pow iych „przez prawo wojenne, prze- 
to wyprowadzenie śledztwa i osądzenie winnego, 
pozostawionem zostało zwyczajnym sądom powiatu 
Gostyńskiego.* ( ARRAY uć 

„to urzędowe poucza nas, że prawo 


? 


Doniesienie 


za ciężkie przestępstwo lub zbrodnię noszenie pe- 
wnego rodzaju szpilki lub czapki, sam pozór śpie- 
wania w kościele jakiej pieśni, splunięcie w obee 
przylepionego na murze ogłoszenia urzędowego, i 
takowe przestępstwo karze przez sąd dorażay wy- 
guaniem na Syberyę lub skazaniem w. sołdaty c 
całe życie, do rot karaych orenburgskich— nie po- 
licza zwykłego morderstwa do przestępstw które 
euergicznie ściga. Niechaj jednak bynajmniej kto 
w tych słowach nie upatruje, iżbyśmy woleli wi- 
dzieć zbrodnię wyżej opisaną, oddaną pod docho- 
dzenie sądu wojennego; owszem, nieskończenie 
więcej ufamy w sprawiedliweść zwykłych sądów 
powiatu gostyńskiego. OERA ; 


Rosya 
Nieukonteatowanie między, włościanami w całej 
Rosyi trwa ciągle; mie chcą ani wchodzić w ukła- 
dy dobrowolne z właścicielami, ani spisywać tak 
zwanych listów nadawczych, z powodu rozpowsze- 
chnionego między nimi mniemania, iż za dwa łata, 
to jest po upływie przechodowego okresu otrzyma- 
ą inne swobody i zupełną własność, bez żadnego 
wynagrodzenia. To spowodowało ministra spraw 
w. i i i k 
ownętrzuzch do wydania następnego okólnika do- 


SEE 


gab 
towanego w duin 2 (14) grudnia, a ogłoszonego 
w Journal de St nadia: 22 2. w. H pan 
„Doniesienia nadesłane ministerstwu spraw we- 
wnętrznych względem obecnego stanu sprawy wło- 
ści.hńskiej, okazują, że postęp tej sprawy, a szeze- 
gólniej wydawanie listów nadawczych, znajduje 
wielką przeszkodę w błędnych mniemaniach krą- 
żących między włościanami i mylnych nadziejac 
ztąd powstających. Oczekują oni tego co wa- 
ją „nową wolnością“, której ogłoszenie po upły- 
wie dwóch lat ma im nadeć „nowe przywileje”, 
niewyrażone w regulaminie z 19 lutego (2 marca); 
dodają oni, że ci z włościan, którzy wejdą w do- - 
browolne ugody z właścicielami i podpiszą owa 
listy nadawcze, będą wyłączeni z używania owych 
przywilejów. et 0" 
„Ażeby położyć kres temu złudnemu oczekiwa- 
niu, JOMość raczył podczas swej podróży do Kry- 
mu tłomaczyć kilkakrotnie całą kwestyę Stars 
gmin wiejskich, którzy mieli zaszczyt być p. 
wionymi N. Panu, i przypominał im zarazem obowiąz- 
ki, jakie winni pełnić. JCMość mówił do włościan: 
|„»lż nie będzia żadnej innej swobody, prócz tój, 
która już im została nadaną, że więc włościanie 
winni wykonywać sumiennie to co od nich wyma- 
gają ustawy powszechne oraz regulamina z 19 lu- 
tego.** | i > 
„Stosownie do pajwyższego rozkazu, proszę Wa- 
szą Kkscelencyę ażebyś zawezwał oglsiów pokoja 


jednak istnieją w rzędzie dokumentów europejskiego 
archiwum dyplomatycznego. Niemałą wydawca oddał 
jeszęze przysługę dołączając na początku (spis Biblio- 
graficzny wszystkich dzieł w różnych językach odno- 
„szących się do historyi polskiój z ostatnich stu lat; 
wskasane bowiem źródła mogą badaczowi posłażyć do 
połączenia z6 sobą wszystkich tych óficyałnych doku- 
|mentów, których liczba wynosi sześćset ośmdziesiąt 
sztuk. 
Autor trzymał się w niniejszym zbiorze tego 


same- 
go systematu za jakim poszedł w dziełach dyploma * 


tycznych <dawnićój wydanych; to jest, że dawał doku- 
menta za i przeciw sprawie polskićj, - Rosya , Prasy, 
Austrya, Anglia, Francyn, Włochy, Turcya, dostarczy=. 


ły dokumentów międzynarodowych. Oprócz tego do > 


traktatów i not znanych powszechnie dołączył doku- 
menta sekretne co przygotowały lub urze s 
siedem podziałów. Wszystkie zatem opinie, do 
kolwiek strony należące, znalazły odpowiednie 
w tym zbiorze. 
Zgoła wydanie to 
pełność. | siaog 
Przybywa nam więc bogate Źródło, które dostarczy. 
dziejom naszym nowego żywiołu. Dotąd bowiem LĄ” 
cy historyg ostatnich naszych czasów niewiele. tro- 
szczyli się o wpływy i działania dyplomacyi , tak sa- 
mo, jak się nietroszczył naród, dowiadujący się do- 
piero o papierowych gromach, kiedy nań spadły. Za- 


miejsce 
miało na cela bezstronność ;i zu- | 


ówka 


wojenne obowiązujące w Królestwie, które uważa 


głowę szyną żelazną 


<YSZystich gubermy rosyjskieb; da" 


4 


ściaokowy ten rodzaj pisania historyi, bez szerszych j 


poglądów poza familijne koło, niemoże juz zaspaka- {^ 
jać; naród bowiem, który się chce sam pojąć, powisi 
nien wiedzieć również jaką zajmuję pozycyę względem 
innych otaczających go mocarstw. (O dziele tém. tyló 
ważnóm, nieomieszkamy obszernićj pomówić. 
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CZAŚ z Soboty 4 Stycznia 1862 


to jest pośredników, iżby naczelnikom włości i gmin | nych: praw swych w twierdzy Gaecie, i gdy tsier: | poszlo, że przewidywano demonstracye': ladowe | Spirytus 30—33 stopniowy źransito (za sto- kiem Jvyla, który jest bratem Łukasza Wukało- 


powtórzyli owe wyrażenie woli cesarskiej i w wszel- j dza ta bliską była upadku, żądali niektórzy ajen- | przy cdjeździe baroua Tecco., Rząd nie' lękał się pień =Y garna) . . . . 1 .*. + 0:60 | wicza. 
_ kich wyjaśnieniach z włościanami opierali się na |ci konsularni króla Franciszka II od ajentów kró- |tego i nie myślał się poddać moraldemń parciu. „  rektyfikowany 35% transito . . . 0.66 39 "m" mik. : : 
_ owych słowach cesarskich, jakie niektórzy z wło- |lowej rezydujących w tychże samych stoliczch, | Odjazd bar, Teeco byłydla niego samego konie- | Wosk tarnopolski (za centnar) . . . . . > 14000 Czas feryj politycznych,* jaki puuje obecnie w 
_ ścian mieli zaszczyt już słyszeć, „z ust JOMości. |aby przyjąć zechcieli archiwa konsulatów, pók! | cznośeią, podczas gdy rząd przy tóm stale pósta- Anstryi, zwraca uwagę głównie do spraw zagra- 
< Nadto polecisz pan ogłoszenie niniejszego okólni- | Europa nierozstrzygnie kwestyj w królestwie O.|nowił dalszych nierobić koncesyj. Widócznie od aieźnych. Między dwoma urzędowemi organami 
| , ką w miejscowym dzienniku urzędowym." Syeylij podaiesionych, początku czynce były teńdeucye, aby kwestyi tej| Wyzooław 31gogradnia. Dziś praktykowano ceny Gazetą wiedęńską i pruską zgi mag TOT 
Mołdawo - Wołoszczyzna „Rząd Jej K. Mości zapytaay o radę przez | uadać znaczenie, jakiego draza nie miała. Ponie- | usstępne: za 1 szefel pruski (przeszło: 14 garney) grosz; fesorski, o którym jutro powiemy słów ki Szy ne F 
Í i á u swych ajentów nie wahał się dozwolić im przyjąć | waż jedaak okoliczucść ta wżięła taki obrot, wi- srebrnych praskich (po 5 cent. w. «. oprócz Lidy). by wprawdzie wyprowadzić znów na wierzch K*€ 
Usiłowania Rumunów ażeby Mołdawią i Woło | depozyt, jaki im powierzyć chciano. Rząd Jej K.| dzi się rząd Jej Kr. Mości spowodowanym bez przcd. śred. posled: styę niemiecką , bo się do niéj odnosi, ale kwe- 
szczyznę zjednoczyć zupełnie w jednę Rumunię, | Mości zastosować się chciał zarazem do zwykłych | względnie oświadczyć, że fakt ten najmniejszego| Pszenica biała . . ..... 88-91 84 75-80 | 038 należy raczćj do polityki teoretycznej, albo 
posunęł sn tę sprawę o jeden krok naprzód, | W podobnych wypadkach prawideł, to jest że je-|aie wywrze wrażenia na politykę w kwestyach N ŻÓRA « niao AAT 87-50 84 75.80  |d0 feoryi politycznój o jedaości Niemiec.— Na ra- 
Jak pa onieśliśmy przypominając przed kiikuna: | żeli po zerwaniu stosuaków pomiędzy dwoma rzą | ważaych, których widownią są Włochy. Niemniej| Żyto. o.. 1.0... 59-40 58 545g [drie ministrów odrzucono podobno wczoraj projekt 
= Fa 0 całym jej przebiegu i zamieszczając dami nastąpi wojna, i reprezentanci ich zmuszeni jednak gabinet hiszpański w obee rząda turyń SBORRIEKG NAC EYTYAOCE 3 41-43 40 36-38 dstawy o stogunkach akatolików i o małżeństwach 
ama É tański, wydany w skutek konferencyj są siędzibę swą opuścić, w razie takim przekazują skiego zawsze zachowa wsz:lkie względy, jakie) Owies . . . . . . «.. 26-28 924 32-23 mieszanych. Wydział skarbowy zacząć miał w ma- 
| 0 4 yeh w tej sprawie w Carogrodzie między opiekę nad swymi rodakami i nadzór archiwów |się zgadzają z nowo zaszłomi, odmiennemi stano-| Groch » 14 1 0... 60-64 57 52-55 łem kółku dzisiaj swoje narady. z z 
| pen omocnikami wszystkich mocarstw podpisują. | poselstwa, reprezentantom lub ajentom sprzyjaźaio- | wiskami obu rządów... Rzepik (za 150 funtów brutto) 220 210° 180 Z Warszawy donoszą, iż. w. tych daiach ksiądz 


Admigistrator Białobrzeski przewieziony został z cy- 
tadeli do jednego z pałacyków Łazienkowskich. Głu- 
che a bardzo wątpliwe wiadomości głoszą, że mają 
gastąpić jakieś zwolnienia w więzieniu księży. 
Uwierzymy jąk ujrzymy; tymczasem na prowincyi 
uwięziono znów kilka księży, a wielu. póciągano 


cych traktat paryski, a zezwala i Ib ; j j 
ski, jący na połączenie | 2¢g0, albo neutralnego mocarstwa. Rząd Jej K. Rzepak 
aa obu p uetów i obu aduiaitteecyj moł- Mości nie OR sobie również trądaości, jaka pow- Kr 5 eaire s T ae 
vsej I wołoskiej w jedno Cisło Prawodaweze, | stać musi dla fsktycznego rządu jakiegobądź na- nika Ą eny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (8944, 
w deden gabinet i w jeden zarząd, lecz tylko na|rodu z przyjęcią archiwów poselstwa lab konsula- P miejscowa i zagraniczna fantów wiedeńskich) talarów praskich (po 1'571% Kr. 
AR „panowania ks. Aleksandra Cuzy. Firman|tu przeciw woli depozytaryusza. Póki depozyta-| Kraków 3 stycznia. Skutkiem śniegó r zaczy-|%- 3- oprócz agio). ` 
n niezadawalniający całkowicie ani życzeń Ru.|ryusz taki rządowi swemu wieraym pozostaje, | qają się spaźniać pociągi na wszystkich kolejach; że: | Biała przednia . . . . . . . 213—223, 


a YA OW I, I PA 


munów, ani żądań mocarstw pragnących zupełne | mnóstwo ma do wyboru środków, depozyt swój | laznych. Najre i | ciągi dobra . . 18° ,—19", |do tłumaczenia się przed sądy: wojenne. 
. Ę . gularnićj dochodzą tu wszakże pociągi RYS SŁÓR A A E AA S a "p PE 
a zjednoczenia Mołdawii z Wotobzekysną . io zo | uwolnić od wszelkich badań i roklamacyj. Z dru- olei. północnéj (wiedeńskićj), do Majors stąd MES n Średnia . e « « « « « « » . 1414—16' Pruskie noworoczne powiaszowanie nie było te- 
stał jeszcze urzędowo wręczony ks. Cazie, i dla|giej strony byłby opór w przyjęcia takiego depo: | dzi, iż mniejsze tam padły Śniegi. Pociągi kolei lwow- » poślednia . . . . . . « . . 9—13 | 'egrafowane tak jak paryskie, i dla tego doszła nas 


łego zwi zostały obie Izby mołdawska i wo-|Zytu czynem któryby nieprzyniósł zaszczytu opie: |skićj spaźniają się od dni kilku codziennie, zanim je- 
ska oddzielnie, pierwsza do Jass, druga do Bu |rającemu się a zarazem żadaego pożytku nie spra | szcze Śniegi spadły. Wczoraj wieczór pod samem mia- 


o niem dziś dopiero wiadomość oficyałaa. Ea 
powsz. pruska nie zamieszcza słów króla Wilbel 
ma, lecz tylko treść ich podaje. Król miał powie- 
dzieć do jenerała- Wrangla, który mu składał ży- 
czenią w imieniu armii, iż przekonanym jest, że 
armia wie, jakie król dla niej żywi uczncia. Pru- 
sy mogą spokojnie wyglądzć skutków, jakieby 
stan rzeczy w krajach zaenropejskich mógł spra- 
wić w stosunkach pruskich, albowiem liczą na sil- 
dą i zbrojną armię swoją. Do ministrów mówił 
król naprzód o rocznicy śmierci brata swego i o 
innych“ smutkach upłynionego roku. „I rok teraz 
rozpoczynający się objawia się w surowej postawie, 
gdyż położenie Niemiec i Europy, położenie świa- 
ta przedstawia ewentaalności, któreby w razie dal- 
szego rozwinięcia swego wkładały obowiązek by- 
cią na wszystko gotowym i trzymania się razem; 
a toby z pewnością musiało nastąpić.* 

Odpowiedź. Cesarza francuskiego Ciału dyploma- 
tyeznemu które mu składało życzenia w Nowy. Rok, 
jakkolwiek wiadoma dotąd dziennikom jakie ode- 
braliśmy, jedynie z depeszy telegraficzńćj, jest rö- 
żaie „komentowaną. Szczególniej rozbierane są 
wyrazy: „Miniony rok. odznaczał się wy mi, 
które wstrżąsnęły wiele państw.“ Do jakich to 
państw tg wyrazy cesarskie mają się Odnógić ? 
szerokie jest pole przypnszczań, gdyż wiele państw 
w r.b. wstrząśnionych zostało wypadkami. Może 
dosłowńa onowa przemowy da jakąkolwiek wska- 
zówkę. Czy Tarcyę, czy Rosyę, czy Staty Zjódno- 
czone, czy ihne jakie państwa poczyfuje Cesarz 
Napoleon za wstrząśnione przeszłorocznemi wy- 
padkami i zachwiane, czy wszystkie te razem? 
trudno odganąć. Głoszą w świecie IME im pa- 
ryskim, że ;przemowa Cesarza przy bliskiem otwarcia 
Ciała prawodawczego będzie daleko. wyrażniejsza 
i stanowić a rodzaj manifestu do Franeyi. 


artin aby TENE nastąpi połączenie Izb i ad wił rządowi, na karb którego nastąpił, | stem u mostu na Starćj Wiśle pociąg zwolniał, tak Przegląd polityczny. 
Bart yh, załatwiły sprawy pilniejsze. Izby te „Rząd Jej K. Mości jest przeto zupełnie prze-|;ż musiano z dworca nową lokomotywę po niego po- 
rzepak warte 16go grudnia odezytaniem przez konanym, że w podobnym wypadku żaden rząd] słać. Dziennik polski dowiedział się od podróżnych, że 
apeh następującej jednakobrzuiącej przemo wy | europejski niepostąpiłby inaczej. Rząd Jej K. Mci|w Wilię Bożego Narodzenia, zaraz po wyjeździe Depesze telegraficzne. 
kon, gce) do Izb, kontr- a8ygaowanej przez mini- | postępojąc tak z powyższych powodów, zastrżeg) 4 Krakowa podróżni uczuli zbytnie kołysanie się wa- ; hift; aia 
w w mołdawskich Jassach, a w Bukareszcie | sobie zwrócenie archiwów w właściwym czasie te- gonów, które miały być niedostatecznie opatrzone, tak| Londyn 2 stycznia. Nadeszły tu listy i dziea- 
o wzacj Przemowa ta brzmi : mu, komu prawnie przynależą. dalece, że już za Tarnowem zwolniono biegu żeby się niki z Nowego Jurka z 20 giudnia. Listy te do- 
JA spe E PORE | nt: wach O ay r A W A ONO BO ARA rakóg A A ta? 0 a 
krotne wota Ciał Pra wi å x przez kilko- qR e , PEE P > ABBY ) y się przewracać , i szczęściem, że się na obaleniu pocztowego „ p adom Z AOĘLU, 
maare eiea odawczych, naród ramuński | biszpańskiem przy tymże dworze, zanim gabiaet|trzech skończyło, bo pękł łańcuch między niemi a| opinia publiczna w Ameryce przestała być tak ściśle 
ray igm eiae ważnego zadania, zjedno | portugalski uzna królestwo włoskie i ajevtom kon- | resztą pociąga. Kilka osób zostało jednak skaleczo- | przeciwną wydaniu komisarzy separatystowskich. 
Tt = w. sularnym O. Sycylij exequatur nie zostanie odjęte, | nych. Mimo telegrafowania o pomoc z Krakowa, nie- Powstało przekonanie, iż rząd Unii amerykań- 
SE awa ak tego zadania, naród i jego |zażądał rząd JK. sardyńskiej Mości wyjsśnień |tylko, że nie otrzymano takowój, ale nawet nie otrzy: |skiej nie będzie z tego powodu wojny, prowadził, 
ie y oddali mi wybór chwili stósownej ì | w tym przedmiocie. Rząd JKMci nieomieszkał je | mano odpowiedzi, i pociąg zabrawszy przelęknionych |4 jeżeli żądania Aoglii są umiarkowane, należy 
me najpewniejszych do spełnienia tego za- | dać. Pomimo tego poselstwo sardyńskie w Madry- |; zziębniętych podróżnych dowlókł się do stacyi Czar- | przyjąć takowe. Na ostatnim wieczorze u prezy- 
"2 i cie niewstrzymało się od reklamowania archiwów |ne, Spodziewamy się, że śledztwo będzie zarządzone | denta Lincolaa nie znajdowali się posłowie aa- 
w” po 4 zaufania narodu, przekonany iż spra- | konsulatu reapolitańskiego jako wlasności nowego |i o skutku jego publiczność otrzyma wiadomość. gielski, fcancązki i pruski. Izba reprezenteatów 
sa Bacy 3 i słuszna nie może upaść, przeniknio. królestwa Włoskiego. Rząd Jej K. Mości, który| — Zniszczone niedawno wybuchem Wezuwiusza | w Kongresie nie powzięła jeszcze Postapowi eń, 
x pi sią moich obowiązków jako książę i ja- faktu tego nieuznał, na jakim się opierała owa | miasto Torre del Greco, odległe jest od Neapolu o| któreby ją zobowiązywało poprzeć bezwaruakowo 
o Rumun, nie szczędziłem trudów i wezwałem | reklamacya i której skutki niemają w oczach jego | dwie godziny drogi. Przed nieszczęściem jakie je spot-| posiępowanie kapitana Wilkes, Postanowiła Ona 
l ły -© cierpliwość, umiarkowanieji roztropność, | (€80 zaaczenia, jakie jej reprezentanci Piemonto | kało, miasto to liczyło 18,000 mieszkańców nie licząc | odesłać wprzód tę sprawę komitetowi Spraw, za- 
a konieczne do ugruntowania | narodowości ru | Przypisywać chcieli, niemógł postawionemu przez | to częstych a licznych gości, którzy je zwiedzali i| granicznych. Minister skarbu Chase na zgrontadze- 
s wia ; tychże żądaniu zadośćuczymć. Na tem polu i po- |zamieszkiwali niekiedy dłago, bo położenie jego było| nia bankierów oświadczył, iż spór z, Aoglią bę- 
u ea a nieprzerwanych usiłowań, má- My tagi ideą kry Raet cna solo czarującóm. Fryderyk II założył był to miasto na gru- dzie bezwątpienia rozwiązany w pokojowy sposób, 
| UZ iong nadzieję, iż zjednoczenie jest na- |J3ki$ czas. Rząd Jej K. Mości okazywał się za |zach dawnych budowli rzymskich. Pomimo, że od r.|a działania Unii przeciwko poładoiowym Stanom 
| oniec spełnione. wsze ożywionym tymże samym duchem pojedna |1631 aż do naszych dni dziewięć razy aż do szczętu| osiągną w stycznia stanowczy rezultat, Kuryer. 
zz tez ażeby nie stracić drogich owoców jakie | WA 1 umiarkowania, lecz poselstwo sardyńskie nie | miasto to zniszczone zostało, zawsze jednak dźwi- |angielskiego rządu przybył 18 grudnia o półacey 
"nd oczekuje z słuszną niecierpliwością, nieodzo | *e Wszystkiem szło za tym przykładem. W dwóch | gało się szybko z ruin. Teraz przez szczeliny i roz- | do Washingtonu, lecz lord Lyońs jeszcze 20go rano 
i sk u jest, panowie, ażeby w tej uroczystej prze- | WY ch notach pozwoliło sobie niejakich napom- | padliny; które wskutku trzęsienia ziemi potargały jéj | noty swojej nie w,ęczył urzędowo rządowi związko- 
i a | wszyscy Ramunowie zapominając niezgód |Knień o politycznych podstawach, na jakich we- | powierzchnię, widać w głębi dawne pokłady lawy lub| *emu. (Depesza ta przynosi zupełaie odmieoue 
= alk wynikłych z długiego stanu przechodowe- dług jego zdania monarchia hiszpańska polega, | zwaliska dawniejszych miast. Ciągłe prawie nieustają- | wiadomości o usposobieniu umysłów i rząda w Sia- 
| mó polączyli swoje usiłowania we wspólnem dą.|jakoteż o przeszkodach zgotowanych smutuemi |ce wstrząśnienia dokonały do szczęta dzieła burzenia, | aach Zjednoczonych, od doniesień podanych przez 
; X do ugruntowania szczęścia ojczyzay. wpływami dojściu do skutku zadawalniającego | zaledwie gdzieniegdzie jeszcze utrzymały się domy od-| ostatnią depeszę. Czyżby się tak szybko ztieniło 
JE. a odezwa jaką czynię do patryotyzmu Ra. | porozumienia pomiędzy obu rządami. Chociaż bar. | dzielne, które wszakże porysowane runąć mogą lada asposobienie opinii publiczaej i rządu amerykań 
wy w, będzie, jak spodziewam się, wysłuchana Tecco w kilku rozmowach ze mną te niewłaściwe |chwila. Z tego powodu wstęp do miasta jest wzbro- | skiego, otrzymawszy przez parowiec „Europa* wia 
2w hy Wszystkich. W ten tylko eposób będziemy |: Śmiałe zdania tłomaczył, noty jednak jego nie | niony, bo bywały już wypadki, że dawni mieszkańcy | domość, że Aaglia na seryo myśli ó wojnie = 
pa wstąpić pod pomyślną v różbą w nową ep» | mogly pozostać bez odpowiedzi. Oświadezyłem mu przybywający do miasta, aby odszukać zagubionych | nie otrzyma zadosyćuczynienia ? Ostatnie jedaak 


O alokucyi papiezkiej na konsystorzu tajnym w 
dniu 23 grudnia, nie ma jeszcze pewnej i Szcze- 
gółowej wiadomości. Wieści powtórzone w ró- 
żaych dżiennikach, głoszą, iż w ałokacyi tej mó- 
wił jedynie Papież o kanosizacyi 23 męczenników 
zamordowanych w Japoni: za wiarę przy, końcu 
XVI wieku, a następnie miał polecić kongregacyi 
konciliam, aby okólaikiem zaprosiła biskupów nie- 
tylko włoskich lecz i z innych krajów katolickich, 
aa uroczystość kanonizacyi mającej odbyć się w 
Zielone Świątki w Rzymie. Utrzymują dalej, że 
v żadoej inaej sprawie Papież w tej ałokucyi nie 
wspomniał, chociaż rząd rosyjski i jego ajencet 
wazelkiemi sposobami nalegali, aby w alokucyi 
potępił duchowieństwo Królestwa Polskiego; lecz 
żądanie to miało być odrzucone. —Głosiły niektó- 
re dzieńwiki włoskie o sporze międźy komitetem 
centralnym genueńskim a Garibaldim; otóż Bertani 
w. liście, egłószonym w Corriere Mercantile żaprze- 
czą zupełnie, aby spór ten istniał, zaprzecza aby 
komitet nie zgadzał się ną program Garibałdego, 
i owszem donosi, że Garibaldi obrany został na 
nówoó prezesem komitetv. 

Jeteli, Baniy wiarę Jistom z Nowego Jorku z 20 
zime przywiezionym do Londynu d. 2 t. ff., Sta- 
ny: Zjedaoczóne zamyślają ustąpić, wojda 2 Ân- 
glią jes? e a prawdopodobsa, a większa nadzie- 


, która się przed nami otwiera. iż niegodne są odpowiedzi z powodu tlumaczenia | rzeczy swoi y ili i i się do re- | doniesienie w tej depeszy, i łord Lyons j szcze 
„Przekonany jestem, że reprezentanci narodu 4; szept podlegać mogą. zza yby mu nawet z tem | szty UnA Nia tilana Paa, e będzie na | urzędowo rządowi Unii nie wc: ł swej noty, jest 
popra to dzieło wszystkiemi swemi siłami i po- EE eie Tea gdyby rząd Jej K. Mości przyszłość postać tój okolicy. Gruzy dawniejszego mia- | wprost przeciwne dawniejszym doniesieniom, w któ 
więcą. najpilniejszym interesom kraju te chwil Ei Dyz k ecydowanym uż do końca postępować | sta podwyższyły się po trzęsieniu ziemi, a potem bar- | rych przytoczone były sz:zegóły o wręczeniu noty ! 
nienia jakie oddzielają aaa jeszcze od godziny speł | 7 N%)wIĘ Kszem umiarkowaniem, i gdyby się nie- | dzo szybko zapadały się. Małe kratery u stoku góry| Naznaczały termin odpowiedzi amerykańskićj. P. 
enia unii.  - spodziewał z pewnością, że noty te po stanowczem |a także i wielki krater u szczytu jéj, ucichły, lecz| B.. Cz.). Listy z Charlestowa potwierdzają wia 
jo „Najwięcej „ze wszystkich gelęzi zarząda kra- załatwieniu kwestyj cofnięta zostaną. natomiast powstały nowe kratery tuż nad brzegiem | domość. o wielkim pożarze w tém mieście porto- 
s% aj poucza w tej epoca przechodniej, admi- „Tak rzeczy stały, gdy francuski chargé d'af- | morza. Wyrzucają one w górę małe strogi wody, lecz| Wém; zaaczna część miasta i najznakomitsze bu. 
aj cya ew, Wiecie panowie, że od czasu fatre na rozkaz rząda swego zgłosił się do mnie zadnćj szkody dotąd nie zrządziły. Mieszkańcy, zktó- dowie pabliczne zostały zniszczone. Dwa pałki 
y A wstąpienia na tron, jeden tylko budżet | poufaie i po przyjacielska dla zawiadomienia mnie, |rych około 2000 corocznie w marcu na 300 łodziach | wojsk nnionistowskich wylądowały na wyspie Ship. 
e wdk a Wd 1 to w sześć miesięcy po rozpoczę że kawaler Nigra, reprezentant króla Wiktora E- | wypływało na morze i wracało dopiero w październiku | (Niedaleko Charlestowa przy ujścia rzeki Sawaanah). 
Rok 1861 sob cO z „rej był stanowiony.| wanuela przy N. Cesarzu Francuzów żądał od p. |łowiąc korale pad brzegami wyspy Sardynii i Afryki | Dowodzący niemi jeuerał Phlzps wydał odezwę 
dotąd aa wr Maki ża udżet dla niego nie był Thouvenela przyjaźuego pośrednictwą eelem skło- | pomieścili się to w Neapolu, to w okolicznych wło-| w której oświadcza, że według jego pojęcia, przy- 
nikły sobą am normalny stan rzeczy, wy- | nienia rządu Jej Kr. Mości, aby nakazał zwrot pa |ści:ch. Torre del Annunziata, chociaż samo zagrożo- | jęcie do Uuii państwa zachowującego u siebie nie- 
polifyeznęgy,. nie a 0] naszego położenia pierów znajdających się w archiwach konsulatów |ne od wulkanu, dało przytułek 8000 osobom. Ostatnie | wolę, jest obrazą konstytacyi. Wieści głoszą, Żi 
narskdają 30 aibes e się dłużej przeciągać bez neapolitańskich w Marsylii i w Algierze, a odno- wstrząśnienia ziemi dały się uczawać w Neapolu, lecz | Odezwa ta wywołała wielkie nieakontentowauie n: 
spraw państwa j be P osmfiitwó najważniejszych |szących się do interesów prywatnych. Archiwa |jak się zdaje, główne obawy minęły. flocie związkowćj. Zapytano się kongresu, z czy- 
go wpływu na or z. wywarcia nawet szkodliwe- konsulatu w Marsylii nie zostały złożone w kon-| — Jutro w sobotę dnia 4 stycznia, Ś. Dafroza m.|jego rozkazu odeżwa ta wydaną została, — Kon 
wzdychamy, Banizacyę polityczną, do której | sulacie hiszpańskim, lecz i względem konsulatu |i Ś. Tyta bisk. gres Unii zawotował milion dolarów na budowę 
„z Bs galatnin taśdyońwy oe śe zby aje uważał się m w możności za- NK deny, arap jez Rówioóidśikć nadćż 
słej : zasadach ści- | dośćuczynienia wymaganiu bez upoważnienia N. ) wiadomości z Kanady; donoszą one, iż rząd t 
a H pali wzelędow oe fandu króla Franciszka IL i p Gospodarstwo, przemysł i handel. |psady angielskićj gromadzi wojsko, 'i pułkom 62 
cało Łż przyjęty w Mołdawii poj „Rząd Jej Król. Mości zasiągnął w tym przed-| Krak - EAN. + i 63mu nakazał ruszyć z Halifaxn d» Kanady. 
Regal ai došwiadezaniu go na Wołoszczyznie. | miocie zdania króla i gdy tenże Splis ea z0- Ow 3go słówuę. Paisi praktykowano Londyn 2 E. Times: przyznaje, 4 za- 
; ca pociągnie za sobą nietylko ustano. |stawił do woli postąpić jax uzna za właściwe wy- 
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wieaia j: z : k 3 ; A chodzą szanse pokojowe, wszelako nadeszł -j£ kop Opo 

łej Ba u al Ja IR systemie fiaansowym ca- |rażając zaufanie, žo w żadoym razie praw jego ma pa. W ZB4Ą m mierzyc) 074? re EA gaias iy A: K nie rozpędzeją sza A ja pokojówego załatwienia sprawy. Tę sprzeczacść 

ściólejoikow Cid nadto zamknie wydatki państwa, nie naruszy, rząd Jej K. Mości zezwolił na wyda | Jęczmieś 0000070000 g0 |położenia. Lineola i Seward nie przerwali: jeszezc między niedawnemi a ter»żniejszemi wiadostościa- 
niętych pr gło w przeszłości, w granicach wy. | nie papierów, dotyczących interesów prywatnych.| Owies „od Walk A Gina GA ni 1:50 | milczenia; niemasz najmniejszej solidarności w ga | TU tem sobię tłamaczytny, jak to ju% w przypisku 

1862, który pas ie: Ear Budżet na rok powt al on, iż nie nadwerężając w niezem awych| Ziemniaki . . . |... 27... „1:50 |binecie amerykańskim, a pen satku zrobil b r ATs A WAL 

n b > przedstawiony przez mo. | zasą i nie zmieniają”. rzyjętej w tej rz „ SEE 10 LO u a n ea LIES IRE z Lond 2 stycznia. Dzisiejszy Š s Post | PIEIBI z początku zrobili batas — myśląc, że 
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ch ministrów, był wypracowany według systemu | stawy, zadośćuczyni osa, A, pa Aai tesh KA (© sRAW, ERY RE KA 4 a gad poem. [hałasem Aoglię przestraszą, lub nawet nie. zasta- 


h -70 35 RODAKA T „. « . . .0'80 |zamieszcza następujący artykuł wielkiem pismem: 


rachunk A 
ła. 50 ustanowione Parowiec „Afryka“ który był zatrzymany prze? 


Wedł 80 przez ten regulamin. | cesarskiego we Francyi, z którym związany jest 
chnie, wa piete Taa e 7h przyjętych powsze. | ścisłemi. stosunkami, i wymaganiom rządu kóla . lorda Lyonsa ż powodu depesz, nie przywiózł Wia: 
częciem rokn Unaik ken ays winny przed rozpo- | Wiktora Emanuela. AGA Rzeszów 31 grudnia. Na dzisiejszym targo | domości stauowczych. . Lord Lyons otrzymał wno: 

kz więc uwad 8» do którego wię odnoszą.| „Tymczasem gdy postanowienie to powziętem zo: | praktykowyno w przęcięcią cesy następne w *.a. |cy 18go instrukcye, które domagały się bezwarun 


łania—zwolgieli znacznie i ucichli 


Jaawiając i dobrze nad następstwami swego dzia- 


że zgromadzenia budżet na r.| stało, które się zdawało zdolnem wszystkie stron Pszenięą . . . . (za tajerzycę). . . . .505 |kowego wydania więźniów i usprawiedliwienia się bandera angielska nie otrzymała żadośćnczynieśia. 
_ naKównóczebie zawiadani zadowolnić, oświadczył bar. Tecco, że fistrukóje SPOR. 2 ; Pk a MERA: 320 |(apology). Lyons miał 198o rano bawiądić je si oan moke , Amoro. e Angla. mająca wielo 
_ Ja także przychyliłem se 20 was, panowie, że|rządu jego z tem się niezgadzają, i żę niemoże| Ję'Zmień BADA OE BY 53 2:60 |warda nieurzędownie o swoich iastrukcyach. Je- |* SŁ apila az w czyj . + mea, zatąpić 
Izb, żądającego ab sid o postanowienia obn | kontentować się niczem iunem, jak prostem i bez-| Owies. , „|... 29. 204 2 1 1:25 |żeliby prezydent i gabinet znajdowali się w uspo-| W rom Jednoczonyca, em add dO 
w Bukareszcie dla o m zgromadziły się razem | Warankowem wydaniem archiwów. Niespodzięwa-| Groch , BOWEN STY "YA 400 |sobieniu pokojowem, wtódy mogliby: uniknąć. p. niżeli rozpoęząć wojaży kôra y adała a S 
do ustawy wł p po zenia się nad projektem | na sprzeczność pomiędzy tem, co rząd cesarski na| Bób . .. .... asza ik 38:50 |korzenia, żo ustępnją na peremptoryczne żądatii:: szkody tymże przedsiębiorstwom ; widząc  Jedos , 
| misyę centrale *kiej, wypracowanej przez Ko |nsleganie kaw. Nigra wymagał, a żądaniami bar.| POSO., . . . . .. a GI PRACZE 2:50 |mogliby korzystać z dogodnej spog bności ufiaru s to W. Brytanii nie wetrzyma, chcą w żę ŁA 
„Oby Bóg Oświecał j Tecco na mocy rozkażów rządu jego, dała powód | Tatarka. . . . . . . 43 Bir „ranaiąba 2-00 |jąc dobrowolaie zadosyć uczynienie, jakiego m; dy ej sprawie dać więcej pokojowy obrót. szk 
panowie, i ©piekował sie gm) pasZyCh pracach. |do nowych konferencyj i negocyacyj. Były chwile, | Ziemniaki . . . - - yon 2 2 2 > 120 |żądamy, i przy którem w razie odmowy obstawać | (ym Jednak razie nie ma jeszcze oap 
mołdawskiej za rok IP Posiedzenie lzby mianowicie w skutek jednej z wspotanionych not,| Drzewo twarde < . . . (zasiągę). . . . 900 |gotowi jesteśmy. Lord Lyons zatrzymałby parowiec dzi amerykańskiej, BA. poto angielską. SEE 
Aleksander Janiu na 1852 jest otwarte. | gdzie negocyacye na tem stały punkcie, iż zerwać D 0 EE 6 aa wi WOP POMPY: 600 |„Afrykę* dwa dni, mógłby telegrafować'do.Cap Ra |. Powstańcy hercegowińscy prze siębiórą znów 
się mogły przesłaniem paszportów reprezentantowi| Sang... . so, . .(zacent.). . - . . 100 |ce, aby zatrzymano okręt; w razie jeśliby w ciąg. |Jakieś działania. Ost und West utrzymuje, że na- 
Hiszpania. Eróla Wiktora Emanuela; podczas gdy dane prze-| Słoma. ,. . . . . . Żak „Pi 060 |48 godzin Seward po nafadżenia się z Lyonseir |Prawiają baterye swoje w Sutorynie; powyższa 


zeń tłumaczenie i żądanie porozumienia od które otrzymał iastrakcye, aby sobie tik postąpił, jab 


Hiszpański minister spr i j 
Praw za graniczy ch p. Cal-| go rząd Jej Kr. Mości nigdy nie cdstępował, były| Ceny produktów polskich w Wiedniu od 21 do 27| właśnie wskażaliśmy. Gdy wszakże w ciągu dwóch 


zaś. depesza onosi, iż posunęli sł ku Popown.— 
deron Collsntes przesłał w q 


W Mołdawo-Wołoszczyżnie nastąpił nowy Kfók do 
awo-WQ oeoa p yk, BĘ 


lsn ł ą i iar Bi wyg sikar A ą ZA łaego zjednoczenia ty ą Ra- 
w przedmiocie ania st grudnia 1861, | powodem, iż się zajmowano ułożeniem formały za- | grudnia 1861 r. w wal, austr. dai nie otrzymano w Cap Race żadnego telegra | 7UPeaeg , i i 
LK pomiędzy peł i GUN dyplomatycz- | dość „czyniącej wszelkim wymaganiom. Formuła ta| Szmaty galicyjskie białe) za centnar). . .  7:87Y/,| mu w tem rin niską możemy ztąd w ŚĆ musię, o czem kiążę Ouza' wydał jat rm „22 r... 
okólnik do ajentów hiszpańskich ra wiary ńskim, brzmi: iż rząd Jej K. Mości przekonawszy się, że| » g onuczkóowe „ . ou. . /5'87%,|że w ciągu tego czasu nie zapadło żadne podo- daio Cierta ay noth, ogłaszć b jeż APA 
nych przy obcych dworach. Na wstępie ste Armie się w archiwach nie znajdują doknmenta pelity-| n » z pakuły ordynaryjnój „ 4-00 | bne postanowienie. Wiemy tylko, że dotychcza: | SZe9ie zostało spe aione, i istnieję 4 rumu 


wagę minister w pomieniooym okólmku, że pomi. czne, też wyda, jeżeli bar, Tecco wydania tego no-| » s Iniane niebieskie mięsza- stosunki lorda Lyonóa dorząda związłiówego mia |Skie państwo. Inną odezwą „a. nada 050 


> f > i : bie Izby 
li ; Mozy tą da, w czem od kwestyi d odstę- jebieskiemi baweł- ły charakter grzeczny, a nie przykry: Czy rząć | nia, książę Caza wzywa 0 koja 20 
mo objawionege przez rząd hiszpański umiarko. p Rey, arcy R PORDYLIACAA OSS ne z niebie awe E o zastęp 0 Ś J; 8 nio przykry PTC I wołosk ie połączyły w Bukareszcie w je- 
: Á l jar puje i staw wić 8; è y i 7 A 3 à „| wołoską, ażeby się połączy ai SDIO WJ 
wania, niepodobna było osiągnąć zadawalnisjące Ea BH Maj dit Cdan (3 hev sik ei Oro nianemi (za centnar) . .  4:37%,|Uoii woli wybrać drogę wskazaną sobie umiarko dąą Tabę ire Te ratółiską w d:"24 sty- 


rozwiązunie istniejących iędzy obu gabinetami | ax jktycz p A F kotonówe . n»... . . 000 |waniem rządu angielskiego,- albo też postanowii 
niępocizaniij i. Wynika bra arkę prai A an warunkiem jest dalej, aby reprezentant | Konopie polskie surowe . - >p- - . . 1600 |ezekać na odebranie naszych zawozwań, a po 


Wiktora Emanuela eofaął swe obie ostatnie Wyżój zamieszczamy piźemow tego księcia, któ- 


| w kwa; - i PROE : š międlone , » - n» . « . 2450 |tem przedstawić sprawę najwyższej lzbie gądo w dni é żelni 
t emy Zzęapoadskich aja e które sporowi nadały obey mioslakiwy cha [Len "polski saroy s e > > 02 2 < 2078 [wej do tonsirayanienia, lab tet szy sa, ław p tentai, So oloak dł amonnan ka 

polityka zabita hisz heki t Be bec wypadków | do wiać Ten projckt załatwienia podanym został| » _ „  międlony . . . . - n. + . . 86-00 |odpowiedzialność zechee odrzucić te żądania, t EP; 8 e t ała 
we Włoszech. Gabi n SSN b pag Jh ścisłej | przeciw omości gabinetu turyńskiego, który zrobił | Koniczyna czerwona chędożona (za centnar) 29-62, | jeszcze jest niepewnem. Lord Lyovs musiał przed Poczta wschodnio - iadyjska przywieziona 2go 
neutralnog R 5 net ten 3 zbaczając 0 : >) aai „projekt, aby rząd Jej K. Mości eofaął ró- à g naturalna 4 28:00 |łożyć żądania w d. 22 lub 23 grudnia. Dałyby one t. m. do Tryestu, przyniosła ża RA y z Kilku- 
ania za owę E y aa” SIA ROZP „ADRAY tym wz io swe noty i który się opierał w » biała » - 45:00 |rządowi Unii czas do zdecydowanią się, aż foj oig go a z Bombsją z 12go grudnia. Nie ząwie- 
ypadki, & $dzie ną zasadzie wzajemności, eo zaiste | Skóry wołowe polskie, mokre z rogami (fant.) 0'32 |30 grudnia, jeśliby chciał korzystać z naznaczonego rają one nie ważnego; donoszą jedynie, iż w Ku- 


ciągu okół katolickiego, brzmi w dalszym |an' jj oo ani do kwestyi zastósowanem być| Skórki cielęce „ z główkami (za cent.) 94:50 |sobie terminu. Odpowiedź przeto jest jnż w dro 


2 a | . e « ezi rd . 
głową dostojna; którego monarchini jest obecnie | nie mogło. Terpentyna galicyjska . . « : - . „. - 28-00 |dze do Earopy, i przybyć może najbliższym. pæ raczi pochwyeono jakąś osobę, którą. mają 2a 


: jnej dynastyi Bourbonów i zyste- | Okólak dalej w dzy rż R „ | Nena-Sabybą słynnego z czasów, powstania indyj- 
mi traktat ynastyi bourbonów, 1 uroczyste J wyłuszcza powody, dla których | Szcz o Sa E e 80000 we każd koło 9 lab 10go b. m., a 195o z Wt IA Y 
a kaka a zob aniston "ada pra a podoke Łada pał wi Mia osa wa taa > > >s: 0000 frogen m kokia mr okolo 8, 1 Pułap. adgs Horni SARI das 
trzyć na fakta, dozy oli, niemogła obojętnie pa- | rych gabinet hiszpański przy projekcie swoim ob- jaworowska wyborowa - .„. . 25500 |mował dziś oficerów francuskich i rzekł, iż spo | 708084 na śmierć ża żabjcie ro p 


mości „te, nic ûle; wspominają 0 z: rzętiach 
w: Pendźabie, o których mówiły listy. z ladyj pize- 
szłą pocztą nadeszłe a w dziennikach angielskich 
ogłoszone. 


LL M2 --- - — > - m 
Antohi Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny, 


. „18750 |dziewa się, że obecność żołnierzy francuskich nie 


$. znacznej części da AJĄca z jednej strony Ojca | staje. Skutkiem tego było, że bar. Tecco zażądał 3 GAlRAN| +16 4 


n n 
rag) +. : p : i ` n n > e : 
we Wi go krajów, z drugiej obalające | w formie uprzejmej paszportów, których mu rząd ż dia. - .„. . 17250 |dopuści żadnego czynu niereligijrego i niepolity. 
Gdy kaw mil siążąt z rodziny Bourbonów. | biszpański nie wahał się prz.głąć, Mina ai m n Średnia = + y + + 10500 omegos Sh: i 
rodzinę neapolitańsk lestwie O. Sycylii, królewską | dalej okólnik— pochwyciłą tę okoliczncść, wyzy- 4 j poślednia - .„. «10250 Dubrownik (Raguza) 1 stycznia. Wczoraj ru- 
4 zmusiły bronić nienaruszal- !skiwała ją poczęści w interesie stronnictwa i ztąd m mielecka . . « « « ebs „. „ 166'00 lszyło ka Popowu 300 powstańtów pod naczel i 
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n der Verlagsbuchhandlung von J. Wittmann in Bonn i żali 
I ist so ebon erschienen und durch alle Buchhandlungen zu Stowarzyszenie re całe Państwo austryackie i 
beziehen: (vorrathig bei F. Baumgardten’s Buchand- ukoncesyonowane, a dotyczące 


lang Der Baunsohèl dtismus. ubezpieczenia zapomogi dla chorych 


Vom Erfinder dieser neuen Heillchre 


| i Europejską słynność miające* s! 
Drożdże prasowane 

z najpierwszćj fabryki wiedeńskićj”otrzymuje 

| ` co dzień świeże Handel 


zef Pokusiński ob., Fr. Gromatik ok. nacz. pow., Jan Niepo- 
kój pełn., J. Żychoniowa córka urz. do Galicyi. J. Jordan wł. 
dóbr do Królestwa. Jan Hamotschek kup. do Chrzanowa. Jó- 
zef Domain ck. urz. do Wiśnicza. 

BOTEL SASKI. Wilhelm i Edward Homolaczowie z Za- 
kopanego. Ferd. bar. Baum z Galicyi, Józef Majzel, Józef 
Radzki ob. z Królestwa. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kraków 3 Stycznia, żądają | płacą 

Banknoty polskie za 100 złr. new.. . . złp.| 344 | 338 
Ruble srebrne nowe na mon. polską, agio. „ | 111 | 109 
i 


| i A | 
Carl Baunscheidt. | ASEKURACYI ŻYCIA |sSZŹATa sa raza. 


Talary pruskie za 150 złr. ow... . «talar | 73 | T1 Wyjechałi: Hr. Jan Stadnicki do Galicyi. Fortunat Swiej- A ją, 
Srebro DOWO, . - e e « « + > 2 + + ar. | 140 |%30_ |y owacje Miekad: Brodsio IBuwadski We. dókr do Wrocławia. aś U—ECH_ 
Półwperyały rosyjskie . » « « » e + + » | 60 11 44 | gęrd, bar. Baum do Galicyi. „ Achte bereicherte Auflage. i ł wt gi | A Fe: ay PY ulicy Szewskićj. W tymże Handla sprzedaje 
Napoleondory 20 fr. . - + + <...» „ [11 30/1114 | HOTEL DREZDEŃSKI. Jan Schen Dr medyc. Ferdynand Mit erliiuternden Holzschnitten und Portrait. zAmano A UB STAGBINE sid og dla mia- rel Sr a) ipata iti fig reg zee 
Dukaty poet „Dy Wae s » » » * o y 2 ej A a Kuczak ms: ton z Mistku. Popowicz ok. kapitan z Kittea- | Elegant broschirt, 40 Bogen in gr. 8vo. Preis 1 Thlr. 20 Sgr., sta Krakowa 1 jego okolic, oczem mam zą-|k R. irai ss Are P ych Baa Qgór- 
ustryackie +. « soe soe + » + at 1 : L i . 

EE e EER EE ATA e T a e A ET E AENA ABA hakr d W. oo aiya | -0zyt zawiadomić tak etronysintengidwanap Pat Sanan NE RIS i... ug aj SASĘŚ (1-3) 

„ » » U) ri wal. aust. „ |795— m 50 |a Wielogłow. Jan Pleszowski wł. dóbr z Przybradza. Ka- | Wejtmeer iraton, Die Welt e b rowy a: ist jakoteż osoby chcące wejść w układy z To p 7 NE — Ft 
om niy lran goi" r» Sex . ż mea: ed pai riag pil mre aerar: SA arae gy wto ae Beweis dafür ist der Umstand, dass nach Verlauf Von kaum warzystwem „Austria.” A NAMI PRE S RAIAN AO DADACA o 

= a ne . Franciszek Hahn przeds. z Opawy.|1: Jah áis? Istandi KAL: 4 AA 
Akap kolaki gala bes kapona s Ppisa 80% i» ks 18 Gerson Kranz rabin z Oświęcima. August Wimber knp. z Wie- vergriffen and sb maced tr rid a m W imieniu tedy Zakładu ubezpieczeń, |<: . = NS à 
Listy zastawne polskie » kuponami . . SP. | AZ dnia. Tomasz Wodiera pryw. z Rykowa chen ûbersetzt, in unzähligen Exemplaren in der ganzen Welt zapewniającego tak szezodre korzyści, jakich G4 Piwo Z WI e I 
Wiedeń 3 Stycznia. (tolegraf.) BETA Wyjechali: Jan Pleszowski wł. dóbr do Przybradza, Ka- | verbreitet ist. (1431) | ; i y : Ę LA d | 

5%, Metaliki a iani ska PF 66 50 rol Gross wł. dóbr do Zagorzan. Franciszek Hahn przedsię- | _—— i í żadna asocyacya w Europie nie ofiaruje, — i í í 
5%, Pożyczka narodowa ~. » « « RNE 81 35 biorca młynów do Opawy. Gerson Kranz rabin do Qświgcima W KS IĘ GARNI + czynności asekuracyjne załatwiam Dal MARCOWE 
Akeyo banku narod, Soła! S 450 — Tomasz Wodicza pryw. do Bochni. Bió e SĄ JJ s 

„  _ banka kredytowego . - + « = + « | 178 40 zzz EE F. BAUMGARDTENA w Biórze zleceń, _ __|2Q po cenach zwyczajnych jak w innych Ę 
n 2. 4 U%SJIG 2% obw allsiwE „2.1490 50 KTO w domu przy ulicy Floryańskiej pod L. 358 na dole.|ŚGĘ pandlach ter Bi daje sie ER 
Londyn 10 funt. esterl. o. » + » e e * * „4; 184,10 1 4 w Krakowie, Maurycy Krzepicki SA (Lagier Bier) sprzedaje się Ę > 
Dukat pojedynczy + s sr tt S SB i Lb E Z e d P W 2. są do nabycia Poza <4 wyłącznie w handlu: 46 


fotografie sławnych ludzi, i Marola Rzący $Ę 
| na rogu ulicy Szczepańskićj naprzeciw KE 


Wiedeń 2 Stycznia. P 
sztuka po 50 cent, ME" Potrzebnem jest mieszkanie porząd- | $$ 


Pożyczka skarbowa. c ¥ x 
5% Metaliki na wal, sustr. s « © » » » » 62 35 |62 25 r J > 
5%, Pożyczka narodowa „ + » » « » » e » |81 25 |81 15 Ogłoszenie licytacyi. przy odbiorze 40 sztuk jednębezpłatnie. ne z sześciu pokoi i kuchni złożone w mie-|S$4 Teatru. Przytem zaopatrzywszy swój Ke 
5%, Metaliki na mon. konw. . . » e « + - |86 35 /66 25 Bem, Chłopicki, Cieszkowski, Czartoryski, Dembiński, Dietl, | gaze. Jub diska ! <4 handel w wszelkiego rodzaju F- 
5%, Oblig. indemniz. niższćj A: ... . |89 50 |88 50 Nr. Zł Celem wypuszczenia w. przedsiębiorstwo | 27ta ki Piialkowakia Garibaldi, iassa Iscender, Hofmano- | ŚCie lub na przedmieściu w pobliżu plant. |% i; See 8 Ju. zagra- gą 
ARGE p węgierskie „ . . « . |68 25 |e7 50 | [Nr 493] gpuszezana P çor wa Klementyna, Kiliński, Konarski, Kościuszko, Krasiński,  — %4 niczne i krajowe tak zwane delikate- K 
5% 3 chorw, słow. ban.'. [7t — |70 — zatwierdzonych reskryptem wysokiego e. k. Minister- | Kraszewski; wszystkich Królów polskich jakoteż i wszystkich Summa 3,000 złr. w. a. może być primo- | ŚŹ sy i zimne przekąski po cenach naj. PR 
5. « a galicyjskie . e . ... |66 75 |6625 stwa Spraw wewnętrznych z dnia 20 Grudnia 1859 | Hrtmanów polskich; Lelewel, Libelt, dukasiński, Matuszkiewicz, l k Es Czak ` b i 8 Ẹ r Y} J A 
sa? " » bukowińskie „ . . . [65 75 — = do L. 20589 budowli wodnych około zabezpieczenia p A Miórodiówski Napoleon bil, Niemoewicż, Po. |/000 na kamienicy w Krakowie ubezpieczoną. | 34 umiarkowańszych, poleca się — ofia- ge 
502 a patrza nę kary -o.s aTe Mrzegów i regułacy! -rzeki Wisły pod wsią Wolą Zabie- | zjeogaki Sepicha Adimi Laon, Bierawa, krzynecki, Bmol- ZU TOZH 4 rując spieszną usługę, względ pS 
sy inn ów kor — [87 — 8 gutacy! T y P : oig ka, Sobieski, Szajnocha, Ujejski, Załuski, Zamojski, i t. d. i AE, i ; 88;  WEG'ĘCOM azan Eg 
5Y, Połyczka nowa wtc sw z” v om. le6 50 |94 so |rzowską odbędzie się odnośnie do reskryptu wys. c. k. *LEBYPNA W Soto” WEI JSOduozów od I ac cian adi e nownej Publiczności. 
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Namiestnictwa z.dnia 15 Sierpnia 1861 r. do L. 31427 
na dniu 4 Lutego 1862 roku o godzinie 10 z rana 
w biórze tutejszój ©. k. władzy obwodowej licytacya 
publiczna. 

Cena wywołania wynosi 23255 złr. 28 ct. w. a. 
Wadyum 2330 złr. w. a. które w gotowiźnie lub w pa- 
pierach publicznych złożone być może, te ostatnie przy- |4 


wielki wybór 


fotografij, obrazów w rozmaitych gatunkach, oraz dzieł dzielne ciało tabularne, można nabyć z wol- 


rozmaitych treści tak polskich jakoteż francuzkich i nej ręki. ra t ih 
niemieckich. (1327-3) Bliższe szczegóły w powyższem Biórze. 
m S E SEERE 


AV 4 Organopatyi czyli tak zwanćj leczą- 
NE cej gimnastyki i 


Listy zasta wne. 
5%, banku narod. 12 miesięczne . . » » . | 100 |9 
A bg 6 letnie . . . . . . . |102 76/1 
F. s A 10 letnie - « « s-e » . [97 — |96 — 
z b » losowane w wal austr. . [84 8U |84 60 
+, Tow. kredyt. galicyjskie .......'e 79 — 48 — 

Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. skarb. z r. 1860 całe . . 


Sa 
go 


AGE NADA 
enja 79. hz — |! ) VA 
zd dosa sę 1004 > aih a BY EE gi jęte będą według kursu giełdowego. LŚ 
Bilety rentowe Como + » + + ee * * * + | — | Budowle te mają być w 3 po sobie następujących | gza E ń 
Losy zaklada krodyowako -= $ z 2 DAA Ola zo [latach t j w ciagu lat 1862, 1969 i poniżdj wyrażo-| bóg iektroierapii 
łoglagi par ma Dumaja . » » « « « - |96 75 [06 26 wykończone, do których na każdy rok poniżej wyrażo- TĘ | eh l 
= . 4 
» Księcia Esterhazego na 40 słr. . . . . [98 — [97 — |ne materyały i roboty dostarczonemi być mają to Jest: | som ilur pagak A M 
„ Księcia Salm „40 » o . {38 so 88 — | 13960 sztuk faszyn leśnych ŚR w S elki e ° t ułomnościom ciała i zastarzałym niegorą- 
„ Księcia Palfy 3 jes ao . {37 50 37 25 |10857 sztuk faszyn wiklowych KG Z Interesa czkowym słabościom 
Sg Por am. * 35 — |34 50 |57149 kołków z drzewa miękkiego >= p K 
r a ara i 48 „Pda A s m 494 sągów kubicznych wrzynki KIG s j otworzył yć 
i «+» „ [35 50. [35 — PR | 
* Księcia Windischgrate 20 p . . « . (21 — 2050 | 57477 sągów kubicznych faszynady «ch WYMI ANY PIENIĘDZY | MONET e we M_ WYM GD W/W NET E 
» n hjar a > ASN o- o W w” 1763 sągów kubicznych skarpowania > 5 Z: w Rynku, w kamienicy p. Lewakowskiego 
Zb Uiukówói Feronysiowa! » 3827 sągów kubicznych wyściółki brzegów. Ś 'k i daż EX: bilut pod Bay kdOk> 11 sdm 
Akcye narod DUB! . » « « « + 1 irao — mar —|, Wynagrodzenie za rekwizyta wynosi rocznie 64 zir. | PG upna 1 sprzedazy . Wład NAŃ, 
zakładu kredytowego . « « « « + « « [179 560/179 40|60 c D adystaw Jasiński 
s żegłągi Ek a eel wii Ae We. S A nóż 7553 złe. 35 KE Pa ierów ubi z H h Ay | Dr medycyny i chirurgii, Magister ńkuszeryi, był z tent kli 
> 2; 97 ©. Rute syi za azem w sumie 0goinej r. C. W. 4. DNY PAZ: TS $ , były asystent kli- 
Pi fresc a ETE A © mea Plany, kosztorysy i bliższe warunki budowli tych R p p l any C J 4 miany OTYM (13793) | 
C] g TFĘJOWEJ + + e o e > + O Ue "a 2 r . NI IUDA JA 0 AE bodo AN. a S 
hodnićj Cos. Eleb. . . . . . . [152 50152 — | dotyczące mogą być każdego czasu w biórach władzy | $> sz : j 7 
Eg Barbo ww ai 56 . = fiaa 78 123 50 obwodowój w godzinach kancelaryjnych przejrzanetni, KE najkorzystniéj podług kursu dziennego >: Kawaler imiy sits opaa ma 
w a Nadcisańskićj „ ece o e » » » o [UT — —| Przed rozpoczęciem ustnćj licytacyi mogą być także | Bra : . i SẸ | lub karbowego niewielkich wymagań. może być umie- 
Bred Gy Ý RETELE GN rod 2 — | deklaracye składane lub nadesłane, deklaracye te winny bo: uskutecznić można w Kantorze Łoj reni Baia pe Krakowóm, g sis o warunkach 
"Kursa zagraniczne (3 miesięczne). być opieczętowane, marką stęplową na 36 ct. w. a. K A astuia AMOT bz. MORDA 1 aai ia ipare seb wia 
pet og pdg Naa FALDE 4 g a dół opatrzone, i WU dm podziny i0 w dniu O 2 A ISEL AW A FEIRTUCH A NE |. Poszukuję d ą 
ugsburg 100 Bd, + +2 se 2 9.75 5 | Komissyi licytacyjnój doręczone, później nadeszłe dekla- | %4 ; Z5: ACĄ 
POZ LIB ag aa „stu. o! JE: 120 — 119 go |racye uwzględnionemi nie będą. W KR AKOWIE >: praktykanta do tokarstwa. 3 
Golla WORÓWIÓŚK A „052 o Bappa || W deklaracyi ma być imie i nazwisko, miejsce za ; (1331-5-10) DS: (5-1-3) Karol Hess 
Hamburg 100 marków .. . « «+ » « g 3 |105 60/105 50 mieszkania i godność przedsiębiorcy, jak niemniej ofia- Rynek Główny „Szara Kamienica.“ ] yai 
Lipsk 100 tal. s e e e + + + + + * * Saf — | — |rowana summa, albo odstąpienie lub żądana nadwyżka | BĘ y y» 1 4. Poszukuje się X 
aarin z arat tb ŁE imar E g 41 1olta1 — | Procentu, w liczbach i słowami wyrażone, wyraźnie i| pra 
POÓI0G:MaRów 0002110110 © ; JA 5 | 55 75| 55 70| dokładnie napisane, do tejże winna być dołączona po- |4 l 24 | Nauczyciela na | 
Waluty. wyżćj zastrzeżona kaucya, albo w miejsce tej, po- | DÓĘ 24 | d0 fmio-letniego chłopca. Bliższa wiadomość pod adte- 
Cesarskie. korony s e « s « + » + e « « « « | — J19 36 |świądczenie kassy rządowój że deklarant żądaną kau- | jg sem W. @. w Z. poczta Mielec. Ve (8-1-3) i 

» a a a Et 66s | 6 or |98 złożył, nadto zawierać *ma deklaracya oswiadczenie | r — - 

p „  obeqtakowe .-. „4. KOS 124 8 68 £ pretendent „BOO sę tak ogółówytm aiko i kidan 7 Poszukuje się natychmiast (12-1-2) 
Złoto al marco . s « « «+++. +++. > 63 |łowym warunkom licytacyi, przedsiębiorstwa tego doty- j smmm ARR RRARARA RAB. 4 Z 
Mogsłetedowy „te usisa. bisis oi sim dajil 28 1i ga czącym, bez żadnego zastrzeżenia. j p di TOR! c TĘ w Gospo na wieś. 

uwereny a ane iao ain, 0, 949.8 - z c. k. w adzy obwodow: j, raw Z W ę d « d t i% e st OAZA, w Dak 
Fryderyki . . AEA, o «+ BOROR a PER a ja igi ; a się od tejże między inne 
LAAL TOs SNRA plisti Z litas | Kraków dnia 20 Grudnia 1861. (1427-3) T} I s RET" e A ARAN ści | howa BIOI Ao „zaj 
Baweteny angielskie . 13. < . „aaa | — [418 | | : i ini P ai a 
lmperyały rosyjskie. » « + e + « » ee d [IL 56 [11 53 na USZCZ Bliższa wiadomość w Administraeyi Czasu. 
DEOREA HA ide oroily aja o $ 4,2 „ « „ [140 — 139 50 3 
; i o AA E e i EN EE e » . [140 —|139 50 Emsera ty. M Jli (LOW. Ar se 1, 
emir zr AE Fo Ek | miętu- aha kiaiii Ważne dla Gorzelń! 
Prnak'a bilety kasowe. . j s E "BĘ; ARCYBRACTWO i ZNA - ii | s 
Lwów 31 Grudnia. wyrobu M. K R 0 HH Niniejszem mam honor oświadczyć wszystkim panom 
Dakai kolie” - - -- +. -.-.|e«|6se | Miłosierdzia I Banku Pobożnego w oryginalnych butelkach po złr. 2 i złr. 1 w. a. właścciom Goreli,. którzy niezadowalijącą. ilość 
Põimperyal rocyieki "A € aae STR 3 1 fo [Ns 1290] W KRAKOWIE. Podług relacyi „Tygodnika Lekarskiego“ z dnia 24go grudnia r. z. Nr. 52, został tłuszcz ten maca, GS Jena AE do zed, 
Talar prask Ry RECU R ; 11 t UWIADO z wątroby miętuzowéj przez jednego z panów Chemików ck. Sądu krajowego Wiedeńskiego chemi: |cja większego przychodu okowity. | € 
Listy zastawne galic: box kapon. wal. Lana. 20 MIENIE. | ośle gadki, i | mę rzady! zupełnie świeży i prawdziwy w najlepszćj jakości, jaki do użytku Równie ptsyymoję: chętnie inspekcyę kilku gorzelń. 
iig. indemn. bóg upom > + aigna — | W wykonaniu dobroczynnej woli $, p. iati SOO PORODY Joen, TENY otyczące zapytania upraszam adresować do księ- 
ode mid kato 0-1 BONO | ia doj mi Ap Ja aged | OT owy utrżymują: w Krakowie Hebde! p. M. JAWORNIOKIEGO, BEGAY lenni p duite Widia w Kikoin r 
=> PPE T EE łego, który testamentem przez były Senat krakowski d, 3 Kwie-| gkład zaś: w Korneuburgu: apteka p. KWIZDY, do którego się panowie Aptekarze 1 Kupcy| Kraków w Grulniu 1861 r. 
arszewa M rubli tnia 1838 r. do N, 6,895 zatwierdzonym, procent coroczny ed d dać Franciszek 5 ohle 
SAJSZIW PiS S$ YE 18 li całego po nim pozostałego majątku na posagi dla córek ubo- u udać raczą. . (1152-7-8) (1437-1-6) SRomik technik coraćlni , 
Obligi skarbowe . . . . - 21.8 w gich rodziców, lub sierót w Krakowie urodzonych za mąż idą. „a BRO REY TEZ i ża e l ole; M RIARJ 
Eas WE - KE m. U Ap oni cych praeznaczył. BE 003 aa EŃ : TE „ŁY SAA A NIGRU | d A ao 7 A 
I TE 00 rc ctwo stósownie do us , fundusz ten urządzającćj wWacMAGWAZWANA A PNIA WAN ANAD EPN DAAT UAD UTEE TA } 
i me Sc! sdazyżij | adońskić aeg iae pet cą publiczność, 12 w dniu 26 eh 1862 2 RC S rze a , SR 0 8 1e ra! 
Akcye kolei żelaznój warsnawsko-wiadeńskićj r. jako w rocznieę skonu tego dobroczyńcy, po cdbytem za ; a: Z powodu szczegó|- nych okoliczności, jest 
BWS |do sprzedaży O©gier ośmioletni skarogniady, 


duszę jego w kościele św. Anny żałobnem nabożeństwie nastąpi | § 
losowanie posigów między kandydatkami które w ciągu roku 
po dzień ten skończonego, związek małżeński zawarły. : 
Każda przeto z zapisu korzystać chcąca, winna podać proś- 
bę na piśmie najdalej do 5 Lutego 1862 r. i takową oddać 


Doborowy znaczny $ ) zedaży Ogie 
SG |czystój krwi w Anglii wychowany, zwycięzca w zna- 


t=G 0 T W E J R IE L Í Z NY az 2 24 | czniejszych angielskich gonitwach, bardzo piękny, To- 


i| sły i mocno zbudowany. 


Wrooław 31 Grudnia, 
Banknoty austrysckie w men. nowćj . 
Polskie bilety bankowe. + e » + + » » 
„ listy zastawne. . « » « + « » + + 
Poznańskie listy zastawne 4%, .-« « - 


Soni 4 5% p 7 4 do rąk właściwego Wizytatora gminy. Podanie to ma obejmo- | Ba Z © Ogier ten jest" A i 
Obligi kolei ipah btg 2 TGA AAD wać następujące poświadczenia: KG ; IDA d 4 Btw Jes bardzo „płodny, łagodny przytem bar 
EŃ f i ; i NU UPA | dzo dobrym wierzchowcem. 
Paryż 31 Gru 1) Że prosząca jest rodem z miasta Krakowa. « 3 59: Blidsza: wisdathosé d fa RÓ Pon 
dnia. 2) Że jest ubogą i dobrych obyczajów. LG . sre P>: ość pod cyfrą R. L. w Namslau 
Renia 8%, _. ` : : 3 Że zawarła małżeństwo w. zakresie od dnia 26 Lutego | $> przy ulicy Gr odzkiej pod L, 85. Sg: na Szlązku. (7-1-8) 
Londyn 31 Grudnia. 1861 r. do tegóż dnia i miesiąca 1862 r. w parafii św. Anny. RAA 7K43 l 
+CZ A 


4 Miłoda osoba nzi? z zemi 


Podpisany ma zaszczyt polecić szanownéj Publiczności swój nowo założony Skład > 


Koszul dla Mężczyzn, 
Dam i Dzieci, i to wyłącznie 


Roboty ręczmć js 


wybornie i znakomicie zaopatrzony. 


4) Świadectwo z bióra słażących wykazujące dobre sprawo- 
wanie się w służbach, lub obejmnjące poświadczenie że 
w takowój niebyła, a w takiem razie 

5) Świadectwo wiarogodne przez dwóch obywateli wycane | p 
przekonywujące że w domu rodziców lub krewnych była 

rzykładną w pracy, i dobrych obyczajów. 

Kraków dnia 6 Grudnia 1861 r, 

Podstarszy Aroybractwa: 
X. Piątkowski. 


(1438-1-3) Sekretarz, Teofil Zawisza. 
x UDMA 


T 


SĄA 


do zarządu gospodarstwóm domowóm, lub jako 
BONA do dzieci } 
Bliższa wiadomość w Administracyi „CZASU“ 
(1413-2-3) 


> i Jest do wypuszczenia od dnia 1 Lipoa 1862 
|  PROPINACYA 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 


Krakowa do Warszawy 1 rano = do Wiednia i Wro- 
cławia 1 rano; 3. 15 po południu — do Ostrawy 


Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 rano — - 
X tani 10. S: Roa, 30 acz E do Rae- IÑ I M > f aee 3 ; ; NZ "GUI" 

saowa 6. 15 rano; — do Wielioski 11. rano | | c Gatunek, dobroć i trwałość towaru, dokładne 1 staranne uszycie, niezosta- À - Dóbr R ychwałd 

s Pianis A 60, o ady pani przez a wiają pod temi względami nic do życzema; albowiem polecający się handel, B$ | cata ub: czesciowo Bliższą ARE adi | 


3 czyniąc znaczne zakupna i zatrudniając dostateczną ilość osób wprawnych i SS Karbi Smola SON 
Í znających dobrze roboty ręczne, znajduje się w tém sobie jak również kupuja- 2g% arol Smidowies w Krakowie Nr. 23 w rynku. 
JE Ć AEA 4 cym sprzyjającem położeniu, iż bez pomocy maszyn, które wykony- W4 
W Zakładzie narodowym Imienia Ossolińskich we Lwo-| ZŚĘ wując szycie, nadwerężają trwałość płótna, może najtaniej, najdogodnićj NY: 
wie, jest do sprzedania 1,100 egzemplarzów „Słownika | 922 i najodpowiednićj według najnowszych wzorów dostarczyć towaru. 
Lindego“ w nowem poprawnem i pomnożonem wyda- | Boś W tymże handlu znajduje się także wielki wybór najrozmaitszój bielizny dla męż- ; 
niu. — Egzemplarz jeden sześciotomowy, przedaje się| ĘŃĘ czyzn, dam jako to: szmizetki, rękawki mankiety, półkołnierze, kołnierzyki, chu- 
po 21 złr. w. a.; kto zaś bierze razem 10 egzempla- | Sag ? ś :b , , 
rzów, otrzymuje jedynasty bezpłatnie. K stki płócienne 1 batystowe etc. : tę 0979.) 
i Cenniki rozdają się bezpłatnie, lub na żądanie franco się przesyłają. DS 
F. Gumplowicz. g 


Zakład chcąc ułatwić sprzedaż hurtowną tego poży- PAA 


SAMUELA BOGUMIŁA LINDE, 


wydanie poprawne i pomnożone w 6i? tomach ; 


z Granicy do Secsakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 
z ako do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 po południu 


TĘATR KRAKOWSKI 
POD DYREKCYĄ 
JULIUSZA PFEIFFRA. 2 © 
Dziś w Sobotę dnia 4 Stycznia 1862 r. | 
DRUGI I OSTATNI WYSTĘP | 
Emilii Zeromskiej | 
Śluby | Teatrów Warszawskich, 


luby Panieńskie 


N 
ą 
Komedya w 5 Aktach oryginalnie przez Aleksandra hr. Free | 
drę napisana, l 
i 
1 
í 


Przychodzą: 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — z Wro- 
cławia i Wasa 9. 45 rano; 5. 27 wieczór — 
z Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) z Prus 5. 
27 wieczór — ze Lwowa 2. 54 po P udniu; 6. 15 
rano — z Reeszowa 7. 40 wieczór; — Z Wieliczki 
6.40 wieczór. i 
do Raeszowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lwowa 
9. 30 rano; 9. 15 wieczór. 
z 
Przyjechali od 2 do 3 Stycznia 1862 r. 
HOTEL POLLERA, Anastazy Kucharski ob., Jan Niepokój 


tecznego dzieła i nastręczyć pp. Księgarzom i przedsię: | 923 
biorcom większe korzyści przy rozprzedawaniu onego, | 3 
ogłasza niniejszem, że nabywający większą naraz liczbę | 7 
egzemplarzów, otrzyma je po znacznie zniżonćj cenie, | 
mianowicie: 

zapłaci: a) za 110*) egzemplarz. tylko 2,080  złr. 


Po drugim Akcie p. Emilia Żeromska tańczyć będzieś 
Solo Z girlandą;, 


m Galicyi. Franciszek Tichy ck. nacz. powiatu z Ży- i iep? 

się 1 Mask fabryk. x Wiednia. V wiónoiańck Rath = it b ” 550 » n 10,125 n £ [Wys bar, Stan ciep. wilgotn. Kierunek STAN Zj wisk: ana dala z baletu Mars i Flor « 

czelnik pow. z Jaworznia. Karol Jakubowski inżyn. z Gli- €) n 1100 » „ 20,000 LA zag podłag | powietrza i aai wiat NI E BA wa x 4 na | a. 

wie. J. Altmonnowa pryw. z Londynu. Stefan Acard, Woj- więc przy nabyciu 110 egzempl. zyska » 280 w O'Reaum: Reaumera względna ężenie wiatru napowietrzne od do NA ZAKOŃCZENIE: A 
dto 550 Polka, Pas des deux, | 


» 1,425 


e3 33 


ciech de Theurier pryw. z Paryża. 4 

zechali: Józef Michałowski właśc. dóbr do Witkowio. | * 4 ? | 433010 |— 473 zachodni mocny | pogoda z chmur. bia 

a onk Palka a właś. dóbr, Moak | p, ło 1100 » » n %100 10| 29 77 |--52 78 r 4 — 98] — 26 | tańczono przos p. Emilig Żeromską i Weroniką! Bendowa: 
Rudolf Pilzinger inż., J, Struszkiewioz, Jó- Lwów dnia 26 Listopada 1861. 1313-5-6) — 66 90 „ słaby ” A w polskich kostiamaob. 


Kaurtzmann pryw. 


W Drukarni „CZASU,% Rządzca Drukarni, Antoni Rother. z | 


